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Wystawa otwarta od godz. 


8 1a AB | 
Oe wybrzeża do wybrzeża, 


Pocz, od g.5, ostatni seans 9.30, w niedzielę 1 awięta od 8 f 


Przed wywhzfeniom EES do Paryża 
8 ostatnie dni 
wystawy miniatur wschodnich 


Artura $Szyka 


w Żółtej Sali—Grand-Hotelu. 


© 


Redaktor, iub jego zastępca przyjmują wyłącznie nd m po mi 
DTS nie zamówionych Redakcja nie zwtaga. 


Nad rza 


10 rano do 10 wiecz, 40-1 


Komisja Sądu Bolębowieża | 


przy Centralnem Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi 

wzywa p. M. Symanowicza, zam, przy ul. Piotrkowskiej 88, 

do wykónania wyroku w sprawie z p. W. Zucierem. 
958—1 Przewodniczący: $. FREJLICH. 


Õuna 


piigi przedstawień o 4.30. 


Początek przedstawień o 4.30. 


Nowy Prezydeni objął władzę. 


Uroczystość przekazania władzy odbyła się wczoraj w Pałacu Belwedersltim. 


WARSZAWA, 14 grudnia. (Pat)|go, min. skarbu Jastrzebskiego, się do sąsiedniego salonu., Prezya 


Kancelarja cywilna Naczelnika 
państwa komunikuje: Dnia 14 b. 
m, o godz, 12-èj odbył się uroczy» 
sty akt przekazania władzy przez 
Naczelnika państwa, Józefa Pił- 
sudsklego, prezydentowi Rzeczy* 
pospolitej Gabrielowi Narutowi= 
czbwi. 


Naczelnik państwa, nie chcąc 
dopiiśció do ponownego pohańble- 
wia godności Polski, polecił zam 
kaąć kordonami wojskowymi wy- 
loty ulic, prowadzącychdo Belwe- 
dert. © godz 12-el prezydent Rze- 
czypospolitej w powozżle Naczel- 
nika państwa, eskortowany przez 
szwadron przyboczny, w towarzy 
stwie adiutanta Naczejulka pań- 
stwa, rotmistrza Sołtana, udał 
się że swego mieszkania w La- 
zienkach do Belwederu. Przy zbli- 
żanłu ste prezydenta Rzplitej war- 
ta pałacowa wystąpiła przed bra- 
mę, Orklestry pierwszego pułku 
swołeżerów I dowództwa tilasta 
odegrały fantanę. W pałacu belwe 
derskim oczekiwał prezydenta 
Rzplitej szef kancelarii cywilnej, 
p. Stanisław Car, I adjutant gene- 
ralny, gen. Jacyna. Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie szefa 
kancelarji cywilnej t adjutantę ge 
neratnego udał sie do apartamen- 
tów na plerwszem płętrze, zńzię 
przyjął go Naczelnik państwa w 
otoczeniu prezydesta rady miini’ 
strów. dr Nowaka, marszałka set 
fit, Nataja, 
Tramoczyńskiego, 
wchodzących w skład komitetu 
politycznego, rady ministrów, a 
młasowicie ministra pracy I opie- 
ki svołecznej I kierownika minie. 
spraw wewnętrznych Darowskie- 


marszałka senatu, | 
ministrów, 


min. oświaty i wyzn. relig. Kuma- 


nieckiego, min spr. wojsk. gener. 
Sosnkowskiego | min. sprawied. 


Makowskiego oraz szefa protokułu 
dyplomatycznego, hr. Przeździec- 
kiego. 

Naczelnik państwa przywitał 
Prezydenta Rzpiltej I zaznaczył, 
Że przyjmuje go w szarej kutrcie 
ległonowej, w której przed cztere- 
ma laty wszedł do Pelwederu, w 
której pragnie go opuścić. Nastep- 
nie Naczelnik państwa świad- 
czył, że oprócz protokułu urzędo- 
wego, Wymaganego przez ustawę 
żądać będzie sporządzenia protó- 
kułu dodatkowego, zawierającego 
stwierdzenie stanu jego kasy 0S0- 
bistej, stanu kasy 1 rachunków 
funduszów dyspozycyjnych i in- 
wemtarza ruchomości, stanowlą- 
cych własność skarbu państwa. 

Następnie Naczelnik państwa, 
Prezydent Rzplitej i wszyscy 
zgromadzeni udali się do sali an- 
djeńcionatnej, w której oczekiwali 
łch przybycia członkowie domu 
cywilnego I wojskowego Naczetil- 
ka państwa, a w szczególności 
szef kancelarji cywilnej, jego za- 
stępca, dr Łepkowski, oraz urzęde 
nicy kancelarii cywilnej Naczelni: 
ka państwa, wchodzący w skład 
domu cywimezo Naczelnika pań: 


stwa, przedstawkiele protokulu 


„dyplotmatyczzęca pp. hr. Jan Tar- 
howay’ he. Przeździecki | ks. Lit- 
| bomirski. 

Panu Prezydentowi Rzolitej 
przedstawili slę oficerowie adji- 
tantury generaltiei Naczelnika pań 
gtwa, poczet, wraż ż prezyden 
tem Rzplitel, prezydentem rady 
ininistrów, marszałkiem sejmu | 


Marszełkięja senatu wszyscy adali niw osobistości, 


AAAA MAR LAMKA E. KA AŻ ADAM ASM. 


dent rady milnistrów odczytał 
pbrotokuł zgromadzenia narodoe 


wego, stwierdzający wybór i za 
przysiężenie Prezydenta Rzplitej, 
Gabriela Narutowicza. Wreszcie 


w 


bateria dzłał, ustawiona w parku 
łazienkowskim, oddaja przepisa” 
na salwę 25 strzałów. Orkłostry 
odegrały tys narodowy, wołska 
prezentowały broń. 


odczytano protokuł aktu przeka- 
zania władzy w brzmietiiu naste- towarzystwie ministra spraw woj 
pująccm: |skowych iświty wda! siłe na dziea 
„protokuł przekazania władzy | dziniec. Orklestsy odegrały hytun 
przez Naczelnika państwa, Józeia | narodowy, kowpunia przyboczna 
Piłsudskiego, prezydentowi Rze= || szwadron Orzyboczny oddały 
czypospolitej Gabrielowi Naruto= | honory. Adjutant generalny złożył 
włczowi. Działo się to dnio 14-go | Prrzydcntowi Rznlitej raport. 
grudnia 1922 r. ò godz 12sej w po-| Prezydent NReplitej przeszedł 
łudnie w pałacu bółwederskim przed [snte ondziałów, pucet 
w Warszawie. Obecni Naczelnik przydał duńiadę kompanii przybow 
państwa, Józef Piłsudski, Prezy-|cznei. Szwadron przyboczny pó- 
dent Rzplitej Gabriel Narutowicz, | witał Prezydenta Rzplltej okrzy= 
marszałek sejmu, Maciej Rataj, jkiem. Nech żyje!”, OHserowie 
marszałek senatu, Wojciech |Vowództwa kwatery I oddziałów 
Trąmpczyński i prezydent radylprzybocznych przedstawieni zo- 
ministrów dr. Julian Nowak. stali Prezydentowi Rzplltei przez 
Prezydent rady ministrów na | adjutanta generalnego. Po tej te= 
wezwańie Naczelnika, państwa | remonji prezydent Rzplitej wdał się 
odczytał protokuł zgromadzenia | wraz ze świtą I Świadkami 'aktu 


Następnie Prezydent Rzplitoj w 


W chwili podpisania protokułu |Naczelnik państwa stanął w po- 


stawie służbowej. 

Prezydent Rzplitej odpowie= 
dział w te słowa: 

„Panie Marszałku! dą w życiu 
chwile, w których najlepszą wy- 
mową jest korne i wzruszone mil- 
czenie. Do takich chwil zaliczara 
dzisiejszą, Są rzadcy w historji lu- 
dzie, których oceniać nie wolno 
współczesnym, bo nie dorośli da 
objęcia ogromu ich zasług. Do ta- 
kich ludzi, Pan, Panie Marszałku 
należysz, to też jeżeli pomimo to 
mówię, czynię to dlatego, łe wys 


|masa tego odemnie twardy obo- 


wiązek tej służby, do której, po 
ciężkiej ze sobą walce, stanąłem, 
Obowiązek ten cięższy, że spels 
niany dotychczas przez człowieka 
tej miary, co Pan, Panie Marszał= 
ku To teź jeżeli co w tej chwili ð= 
tuchy mi dodaje, to wiara, że Pol- 
sce I nadal sił swoich skąpić nig 
będziesz. Nazwałeś mnie Pan Pas 


narodowego z dn. 9 i 11 grudnia | przekazania władzy, na zaprosze. |"19 Marszałku pierwszym obywa- 


1922 r., stwierdzający wybót Ga- nie Naczelnika państwa, do sal 
briela Narutowicza na prezytlenta | jadalne] na śniadanie, w czasie 
Rzrlitej | złożenie przez niego którego Naczelnik państwa wy- 
przysięgi, poczem Naczelnik pań- | głosił nastepujące przemówienie: 
stwa, Józef Piłsudski, składa wła=| „Panie Prezydencie Rzbplitej! | 
dzę, powierzońą mu uchwałą seje; Czuję się niezmiernie szczęśliwym 
mu ustawodawczego z dm. 20 ki- że pierwszy w Polsce mam wy- 
tego 1919 r., zaś Gabrjeł Naruto-|soki zaszczyt podejmować w fno=, 
wicz urząd Prezydouta Repiitei lim jeszcze domu i w otoczeniu mo- ` 
ohejmuje. lej rodziny pierwszego obywatela 

Na tem protoku? niniejszy zakoń |Rzplitej. Panie Prezydencie, jako 
czony, a nastepnie, go odęzytaniu |jedyny oficer polski służby czyn- 
przez obecnych podnisany f piee |nef. który dotychczas nigdy przed 
częcia Rzplitej opatrzony zostal”. |niklm nie stawał na baczność, sta-, 

Pod protokułem powyższym po» |ję oto na baczność przed Polską, 
tożyli swoje podpisy Naczelnik |która Ty reprezentujesz, wzno= 
państwa, Prezydent Rzplitej, *u- |SZąc toast: „Pierwszy Prezydent 
dzież wsłystkie wymienione w |Rzplitej niech żyje!” 


Wymawiając ostatnie słowa, 


į telem Rzplitej. Tytuł ten nadaję | 


mi prawo. Pozwól, że w stosunku ; 
do+Cieble użyję tytułu, który Ci 
nadała historja, wznosząc toasty: 
„Najzasłużeńszy obywatel: Rzplis ` 
tej który ią wskrzesił, zbudował 
i przed wrogtem obronił, Marsza- 
tek józef Piłsudski, niech żyje!*. 


-Po śniadaniu Naczełlnik państwa 
wraz è Prezydentem Rzplitej t | 
miatstrani, odbyt dłuższą konfes | 
*rehcję, poczem pożegnawszy się z | 
Prezydentem Rzplltej i ponowiw ' 
szy serdeczhie życzenia, 0 godzinió ; 
16,30, Żżegtany przez najbliższe | 
swe otoczenie, opuścił Belweder 
w towarzystwie małżonki i dzieci.) ` 
Prez. Rzpliteż pozostał w Belwos; 
derze, który obrał ża rezydencję, | 


GŁOS POLSKI 


Nr, 844 


owy prezydent, 


nowy sejm i nowy rząd. 


Pierwsze przemówienia w sejmie. Rozpoczął je poseł Daszyński. Fiasco redaktora Strońskiego, Chór posłów żydowskich 
wołał do syna pani Lewin: „Wróć do nas“. Przyjęcie dymisji gabinetu d-ra Nowaka, Pierwsze kroki na drodze de 
nowego rządu. Dziś odbędą się narady w Belwederze z przedstawicielami stronnictw, 


na kwartał pierwszy 1923 r.; pro- 


WRAZENIA. jekty ustawy”o trybunale stanu: 


W dniu wczorajszym przed po-|0 trybumale koimpetencyjnym; © 
regulacji stosunków celnych; o iz- 


nia projektu ustawy 0 ochronie:wymiaru prawa wobec wszyst- 
Rzplitej, Te same kluby w innym kich obywateli państwa. . Podło- 
wniosku domagają sie zaprzysię- + żem zajść jest ciemnota polityczna 
żenia urzedników na Konstytucię.'i zupełny brak pojęcia o riajprost- 


sledzeniem sejmu konwent senło- | 


rów uchwalił, że wobec dymisji 
rządu, niemożliwem jegł wszczy- 
nanie gbrad w sprawie, w której u 
dział i opinia rzadu są nieodzowne 
Marszałek Ratal trzymał się ściśle 
tej rozsądnej decyzji i dlatego ca- 
„Je wczorajsze posiedzenie sprowa- 
idziło się do dwuch przemówień 
w sprawie nagłości różnobarw*= 
nych wniosków o zajściach war- 
szawskich dnia 11 grudnia. Pierw- 
szym mówcą w sejmie obecnym 
był poseł Daszyński. Słusznie 
„należało mu się to i wogóle I w 
„danym razie specialnie. Audytor= 
jum niesforne 1 nieprzyzwyczało- 
ne do obrad sejmowych słuchało 
wielkiego trybuna z uwagą. Roz- 
łegały się często poszczególne 
okrzyki, ale poseł Daszyński pa- 
ńnował nad audytorium. Trzeba 
przyznać, że nie przemówił do 
niego, mówił bowiem zbyt mądrze 
zbyt filozoficznie. 

Zupełną jednak klęskę poniósł 
mówca stronnictw przeciwnych, 
redaktor „Rzeczypospolitej“, pos. 
Stroński. Okazało się, że, nawet 
pomimo woli audytorium, mówca 
uważał się za oskarżonego, bronił 
3 siebie I swoich kolegów od za» 
rzutu udziału w spisku (poseł Da- 
'szyński nikomu tego nie zarzucał). 
Wreszcie w czasie jego mowy 
rozległ się na ławach posłów ży- 
dowskich następujący chór pod 
wodzą posła Wiślickiego: 

Poseł Wiślicki: Siostrzeńcze, 
(wróć, wuj cię wzywa. Do trze- 
ciego pokolenia wszystko ci bę- 
dzie darowane. Wróć do nas]. 

Chór posłów Żydowskich: , 
IWróć do nas! Wszystko ci będzie 
darowane, 

Redaktor Stroński tego chóru o= | 
panować nie potrafił. Coś jeszcze 
mówił, gestykułował, zwrócił się 
(dlo marszałka, do stenografów i za 
pewniał, że przecież nie chciał 
nby pan Piłśudski był prezyden- 
tem, ale już żadięj powagi wywo- 
idy jego i argumenty nie miały. 
Zk nawet chwila, kiedy poseł 

ortanty wchodzi? na trybunę 
marszałkowską, proszac chyba o 
fo, aby jego przedstawicielowi 
laknajprędzej przerwano mowę. 

Wobec tego, że meritum spra- 
wy nikt nie miał zamiaru wczoraj 
poruszać  nagłość wszystkich 
wniosków o zajściach poniedział- 
kowych uchwalono, a rozprawy 
nad nimi odroczono, 

St. Gr. 
że otrzymał następujące pismo: 
„Mam zaszczyt zawiadomić, że 
w dniu dzisiejszym złożyłem pre-| 
zydentowi Rzplitej prośbę o zwol- | 
nienie całego gabinetu. 
(=) Julian Nowak. 
PRZEDŁOŻENIA RZĄDOWE 
DO KOMISJI 
Marszałek wyjaśnił że jeśli miej 
mio to nie odwołał posiedzenia ple- | 
narrnęgo sejmu to dlatego, Że nwa- 
ża za rzecz konieczną, ażchy za= | 
łatwić projekty ustawodawcze, | 


OBRADY. 


ZWOLNIENIE PANA KAMIEŃ- 
SKIEGO. 


WARSZAWA, 14 grudnia PAT. 

Na wczorajszem czwartem po- 
siedzenin sejmu, mar. Rataj zawia 
somit o zwolnieniu inż. Antoniego 
Kamieńskiego z urzędu ministra 
spraw wewnętrznych i poruczeniu 
tymczasowego kierownictwa te- 
goż ministerjum p. Ludwikowi Da 
rowskiemu, dotychczasowemu 
ministrowi pracy i opieki spo- 
łeczne,. 


DYMISJA GABINETU NOWAKA 
Następnie marszałek oznajmił, 


| 


| bach rolnych i o scaleniu gruntów. 

Sprawa wyboru czterech człon- 
ków i dwuch zastępców do komi- 
sji kontroli długów państwowych 
została zdjęta z porządku dzien- 
nego, jak również nagły wniosek 
pos. Korfantego i towarzyszy w 
sprawie wprowadzenia na G. Slą- 
sku waluty polskiej, oraz pos. Gdy 
'ka i tow szy w sprawie wzma- 
gającej się drożyzny. 


KRZYŻ W SALI SEJMOWEJ. 


Po przemówieniu pos. Brown- 
silorda, uchwalono nagłość in me- 
ritum wniosku © zawieszenie 
krzyża w sali sejmowej. Na tem 
porządek dzienny został wyczer- 
pany i przystąpiono do wniosków 
nagłych. 


"USTAWA O OCHRONIE RZE- 
CZYPOSPOLITE|. 

W związku z zajściami w dniach 
9, 10i 11 b. m. zgłosiły kluby „Wy 
zwolenie', „Piast“ i P.P.S. wnio- 
sek w sprawie rychłego wniesie- 


ECHA ZAJŚĆ FASZYSTOW- | 


SKICH. 


Powyższe kluby zgłosiły wnio- 
sek nagły w sprawie wrogich ma- 
niiestacji w dniu zaprzysiężenia 
prezydenta. Związek ludowo-na- 
rodowy, Chrześcijańska demokra- 
cja i Klub chrześcijańsko-narodo- 
wy w Sprawie wyboru komisiji 
śledczej do zbadania działalności 
socjalistycznych bojówek. Kluby 
P.S.L. i N.P.R. w sprawie wrogich 
dla państwa manifestacji w dniach 
9, 101 11 b. m. i wreszcie koło ży- 
dowskie w sprawie zaburzeń u- 
licznych 1 bezczynności władz. 


MOTYWY POSŁA DASZYŃ- 
SKIEGO. 


Przystąpiono do motywowania 
nagłości powyższych wniosków. 

Poseł Daszyński twierdzi, że 
wniosek o ochronie Rzplitej jest 
podyktowany głęboko wpojonem 
uczuciem troski o byt niepodległej 
Rzplitej polskiej, konstytucji i 


szych funkcjach prawnych orga- 
nów, powołanych do rządzenia 


" |Rzplitą. Została zdeptana pierw- 


sza zasada demokracji — zasada 
panowania większości, a admini- 


jstracja nie umiała zabezpieczyć 


gwarantowanych przez konstytu- 
cję praw. Destrukcja usiłowała 
przeniknąć w głąb armii polskiej. 
(Wrzawa), Granice geograficzne 
Polski wymagają konsolidacji i o- 
brony przez mur  solidarnych 
piersi obywateli, a stać się mogą. 
wskutek knowań  bezbronnemi 
wobec wroga. Najważniejszą je- 
dnak rzeczą jest groźba wojny do- 
mowej, której hasło daje ten, kto 
nie polega na woli większości, Kto 
znieważa i hańbi wolno obranego 
prezydenta. Niechaj nie myślą ci, 
że ludność miast i wsł ustąpi przed 
dyktaturą mniejszości (wrzawa 
na prawicy). Do wojny domowej 
nie doszło jednak jeszcze. Więk- 
szość ma władzę nad seimefh. a 
prezydent Rzplitej nie jest obalo- 
ny i dlatego najwyższy czas jest, 
ab$bsejm i rząd zrozumiały swe 


 Przestroga Krwi. 


na jedną, ani z uwagi na drugą)wać godeł państwowych nie 
stronę, Krew, która pociekła|mogą ci, którzy je zdeptali. 


Nowy prezydent objął sta- 
nowisko. (Gabinet złożył na 
jego ręce dymisję: stajemy 
wobec zagadnienia nowego 
rządu. Zadanie tworzenia no- 
wego rządu narzuca się tem 
pilniej, że gabinet stary, przed 
urzędowem ustąpieniem, właś- 
ciwie, ległjuż w gruzy, doku- 
mentalne jakgdyby stwierdzając 
niemoc podołania trudnym wa- 
runkom chwili obecnej. 

Min. spraw wojskowych gen, 
Sosnkowski, podczas burzliwych 
dni rokoszu endeckiego świecił 
nieobecnością w stolicy; nad 
głową min. spraw * wewnętrz- 
nych pana Kamieńskiego, wisi 
grożba odpowiedzialności są- 
dowo-karnej za bezczynność w 
sprawowaniu władzy, Dwa te 
najwyższej. wagi ministerstwa 
muszą, rzecz prosta, otrzyimać 
kierowników, którzyby gorliwą 
wykazali pracę o dobra publi-| 
czne, niźlil pan Kamieński, lub 
pan generał Sosnkowski, aż 
nazbyt wyraźnie grawitujący ku 
rozwartym objęciom narodowej 
demokracji. 


Ale jakiż ma być ów rządł. 


nowy? Z jakich składać się 
ma żywiołów ? 

Wszyscy, zarówno na pra- 
wiey jak na lewicy, przedsta- 
wicielstwa narodowego zgadzają 
się na ło, że doba obecna wy- 
maga rządu sprężystego, a więc 
rządu, mającego podstawę je- 
dnolitą, zwartą, niezachwianą, 
Ten rząd może posiadać w 
sejmie większość nieznaczną; 
atoli większość owa obejmować 
musi stronnictwa uzgodnione w 
naczelnych rysach swej polityki, 
stronnictwa wzsjent popierające 
się i sumiujące głosy swe we 
wszystkich momentach rozstrzy- 


gających. 


Rząd taki, w obecnych wa- 
runkach, powstać. może jedynie 


przedłożone przez rząd 1 żeby ko- | przez połączenie |,piastowców* 


nisje mogły przystąpić do pracyjz obozem lewicy 
włoścjańskiej, 


Bad nimi. 

Bez dyskusji odesłaro w pierw- ! 
szem czytaniu do odpowiednich 
komisji następujące przedłożenia 


robotniczo- 


jest rzeczą 


| 


na Placu Tizech Krzyży w po- 


Czy rząd  centrołewicowy 


niedziałek, przedzieliła, tak 3ą-|dojdzie do skutku? Czy po- 
dzić należy, dwa te odłamyjdejmie sinemi rękoma tę wla- 
spółeczeństwa granicą nieprze-|dzę, która, rzec można, legła 


kraczałną dla doraźnego kom- 
promisu. 


Prawica sejmowa mog!aby 
rządy objąć tylko na swój wy- 
łączny rachunek: żywioły lu- 
dowo-robotnicze mogłyby do- 
puścić do steru państwa Ch-je- 
nę jedynie w stanie czystej 
izolacji. Pod takim tylko wa- 
runkiem rządy Ch-je-ny na- 
braćby mogły wartości ekspe- 
rymentu pouczającego. 

Inna kwestja, czy dziś w 
Polsce istnieje czas i pole po 
temu, aby przedsiębrać ekspe- 
rymenty, mające oczy otworzyć 
masom najszerszym na istotne 
dążenia Ch-je-ny? A przytem, 
Ch-je-na sama przez się nie 
posiada tej minimalnej nawet 
rzewagi* w sejmie, któraby 
gabinetowi jej ostać się pozwo- 
lila przy pierwszem głosowaniu. 


Niemniej, nieustępliwie -i anar-| 


chicznie opozycyjny stosunek 
Ch-je-vy do prezydenta zda 
się z góry wyłączać możliwość 
formowania rządu przyszłego 
przez przywódców endeckich. 


Wszystkie tedy rozummowa- 
mia przyprowadzają nas do tej 
jedynej ewentualności, jaką jest 
rząd lewicy, połączonej z cen- 
trum posłów. Witosowych. 

Za rządem „centrolewu* 
przemawiają argumenty, wysnit- 
te z postulatów najwyższych 
interesów państwa: rząd przy- 
szły musi być rządem obrony 
i wcielenia w życie konstyttcji. 
Jakoż tedy mogliby realizato- 
rami konstytucji być ludzie, 
którzy z bronią w ręku prze- 
ciwko niej wystąpili na ulicach 
Warszawy? Którzy grudami lo- 
du i błota obrzucić usiłowali 


pierwszy uosobiony” tej konsty- przywódcy „Piasta" wsłuchająj 
„Udział prawicy |tucji symbol w postaci elektajsję w gles przestrogi, jaką wo- 
z obozu Cheje-ny w  gabinecigj Zeremadzenia narodowego? Nie; | łą 
eenhtro-lewicowym 


na bruku? Czy ją podźwignie 
ku należytej wysokości? 

Wydaje się nam rzeczą 
słuszną, aby rządy w Polsce 
sprawowali ci, którzy istotny- 
mi są jej gospodarzami. Wy- 
daje się nam ponadto, rzeczą 
zbawienną, „aby fundamenty 
prawa zakładali w’ Polsce ci, 
którzy dowiedli już, że prawo 
szanować umieją i najmocniej- 
szą w niem widzą ostoję do- 
brobytu. Niestety, nie wszystko 
to, co jest dla kraju zbawien- 
ne, przyobleka się w rzeczy- 
wistość. j 

Stronnictwo piastowców — 
z Witosem na czele — dzierży 
znów w rekach złoty klucz 
sytuacji: od jego w sejmie» sta- 
nowiska zależy oblicze,i skład 
nowego rządu. Czy pójdzie 
szczerze z lewicą? Czy też raz 
jeszcze próbować będzie 
czczych a niebezpiecznych u- 
kładów z Ch-je-ną?* 

Niebezpiecznych! — pod- 
kreślamy to słowo. 

Za poprzednie z prawicą 
endęcką sojusze Witosa Pol- 
ska zapłaciła krwią poległych 
na Placu Trzech Krzyży: po- 
przez krew i ciała owych po- 
ległych pan Wojciech Trąmp- 
czyński wstąpił na stanowisko 
przewodniczącego senatu, bu- 
dząc w swym obozie zarozu- 
mialczą pewność, żema przed 
sobą drogę otwartą do *dykta- 


tury w państwie. Nie „byłoby | p> p 


ofiar poniedzłałkowych, nie by- 
łoby rokoszu. endecji, gdyby 
Piastowcy nie- byli lekkornyśl- 
nie ramieniem swojem wsparli 
zuchwalstwa Ch-je-ny. 

Niechże dziś, w przeded- 
niu stworzenia rządu nowego, 


ku mim krew, przelana w 


wykuwaczami prawa we mogąjwaice bratobójczej. 


Piasto- 


2 


zadania. Wniosek zmierza do tero, 
aby wrzód zdrenować 1- pore 
prawu do zwycięstwa. Nie ż: *- 
my niczego więcej, jak odpowie- 
dzialności, a na kogo ona padnie., 
ten jej się póddać musi. (Oklaski 
na prawicy). Polskie życie publi- 
ezne nie może być dalej dżungla 
afrykańską, w której buszuie ki!- 
kumastu hultajów klasowych. Je- 
šli panowie sądzicie, że krew prze 
lana wczoraj jest dobrym tema- 
tem dla waszych kpin, tó panowie 
znajdziecie ocenę m  współcze- 
snych i u potomności. Wasz fa- 
szyzm, albo zginie w Polsce, roz- 
bije głowę o demokrację, albo Pol- 
ska zapłacł wojną domową. (Okla- 
ski na lewicy). 


POSEŁ STROŃSKI MA GŁOS 


Przeciw nagłości zabrał głos 
pos. Stroński (wielka wrzawa na 
lewicy). KZ 

Powodem pożałowania _ god- 
nych wypadków na ulicach War- 
szawy było głosowanie sobotnie 
nad wyborem prezydenta Kzplitej. 
Panowie z lewej strony izby za- 
rzucają, iź skoro wybór był praw- 
ny, zatem nie były one dozwolo- 
ne. Z pewnością nikt tezo wyboru 
nie poddaje w wątpliwości. (Nieu- 
stanna wrzawa na lewicy). Ale 1a 
zwracam uwagę, że manifestacje 
stołeczne odbywają się nietylko 
przeciw bezprawiom, lecz także 
przeciw takim zjawiskom życia 
politycznego, które ozól, łab część 
ogółu uważa za niepożądane. — 
Kiedy rok temu w tej sali uchwa- 
lono utworzyć senat, co nie było 
bęzprawiem, wtedy panowie z le- 

icy urządzili manifestację ulicz- 
na. (Na lewicy wrzawa i sprzeci- 
wy). | 

Kiedy seim prawomocnie u- 
chwalił powierzyć utworzenie rzą 
du Korfantemu w lipcu b. r. pano- 
wie urządziliście manifestację nli- 
czną (Wrzawa na lewicy i sprze 
ciwy). A więc niema powodu, by 
inne zwyczaje polityczne obowią- 
zywały dla jednej części społe- 
czeństwa, a inne dla drugiej. 

Pierwsza manifestacja odbyła 
się w niedzielę zupełnie spokojnie 
iposłowić z prawicy, którzy: w 
niedzielę przemawiali. nawoływali 
do uznania (wrzawa i sprzeciwy) 
wyboru prezydenta, jak i do pra- 
cy, a nie do zaburzeń. Te wszyst= 
kie rzeczy są z dokładnością 
stwierdzone. Natomiast w ponię- 
działek przyszło rzeczywiście do 
wykroczeń karygodnych, ponie- 
waż niektórych posłów nie wpu- 
szczono do sejmu, a nawet na nie- 
których podniesiono rękę. W spra 
wie zajść poniedziałk. i -koniecz- 
ne są odchodzenia prawne i wy- 
miar kary tam, gdzie należy. Ale 
zwracam uwagę, że gdy te docho- 
dzenia się odbędą. to panowte 
zwracając się do lewicy) dowie- 
cie się o rzeczach, o których dziś, 
nie wiecie, a które bedą stwier- 
dzone przez świadków. | 

Dalej mowca wśród nieustannej 
wrzawy na lewicy i różnych ©- 
Krzyków, omawia szczegóły zajść 
poniedziałkowych. Na zakończe- 
nie przemówienia mowca óświad- 
cza, że odsiecz uzbrojonej bojówki 
socjalistycznej jest zbrodnią 1 ca- 
ła krew przelana spada na., noja- 
wienie się tej bojówki. (Oklaski na 
prawicy, wrzawa na łewicy). 


WNIOSKI LEWICY UCHWA- 
LONO. 


W głosowaniu przyjęto jedno- 
myślnie nagłość trzech wniosków 

A SS P. $, L. i N.P. R., oraz 
klubu żydowskiego.  Nagłość 
czwartego wniosku (trzech ` kii- 
bów prawicy) o wybranie komisji 
śledczej dla zbądania organizacji 
bojówek socjalistycznych przyję- 
to większościa prawicy i centri. 

Nastepnie złosowana nad Wajo- 
skiem formalnym pos. Barlickic- 
go. aby przystapić do meritum 
wniosku pierwszego. ZEOdzonó 
się na głosowanie oddzielnie, lecz 
następnie ani jeden wniosek nie u- 
zyskał większości co do tego. a- 


nie do pomyślenia, ani z uwagi|być wrogowie prawa. 


_ 


xadowe: prowizorjum budżetowe 


* Przamygki „żeby dyskusja nad jego meritum, 


Nr.-344 
W nr 


i Oncedaj w lokalu okręgowej 
komisji związków zawodowych 
odbyło się zebranie związku dele- 
gatów fabryk łódzkich, na którem 
omawiano gały szereg ważnych 
spraw. 


P. Danielewicz referował spra- 
we akcji zarobkowej w przemyśle 
włókienniczym. Stwierdził on, iż 


zarobki robotników daleko od- 
biegalą od potrzeb przy dzsiej- 
szej drożyźnie. 

Po dyskusji nad tą sprawą 
uchwalono wezwać zarząd głów- 
ny do podjęcia akcji, zmierzającej 
do podwyższenła dotychczaso- 
wych płac zarobkowych w prze- 
myśle włókieniczym niezależnie 
od wyników komisji statystycznej 

przemysłowców, 
Akcję tą należy już podnięść, nie 
czekając na wyniki badań komisji. 
Postanowiono również sprawę tę 
poruszyć na prowincji, 


Następnie zastanawiano się nad 
Sprawą 
przestrzegania 8-godzinnego dnia 
pracy przez robotników i prze- 

mysłowców © 

Postanowiono wykluczać z grona 
członków związku tych robotni- 
ków, którzy się nie będą stosować 
do rozporządzenia o 8-godzinnym 
dniu pracy, zaś e 
opornych przemysłowców odda- 

wać w ręce sprawiedliwości. 


rzededniu nowej akcji włókniarzy. 


Ważną zebranie delegatów fabrycznych. 


Co do przyjmowania i wydala- 
nia robotników, 
postanowiono bezwzględnie utrzy 
mać ingerencię związku, zaś robot 
ników przyjętych bez pośredni- 
ctwa związku, usuwać wszelkimi 

możliwymi sposobami. 

W końcu p. Danielewicz oma- 
wiał sprawę krwawych zajść w 
stolicy na tle wyborów nowego 


prezydenta. 
Mówca wskazał na to, iż w Pol- 


sce kłasa robotnicza stoi wobec 
taktu istnienia band faszystów, 
które mają na celu zgniecenie kla- 
sowege ruchu robotniczego i dążą 
do zagłady demokracii w Polscę. 
Bandy te, prowadzone przez 
„Chjenę”, lekceważą konstytucję, 
na co były dowody podczas za- 
przysięgania prezydenta Naruto- 
wicza. Klasa robotnicza, zdaniem 
mówcy. musi zaiąć postawę sta- 
nowczą względem rodzimych fa- 


kich robotników, bez różnicy wy- 
znania | przekonań, aby gotowi 
byli na każde w 
na ulice, 


ezwanie wystąpić) 


GŁOS POLSKI 


są, żądali podwyższenia cennika, 
ze względu na to, że 

że bydło na targach zdrożała o 

20 30 proc. 

Po stwierdzeniu. że rzeczywiście 
wieprze zdrożały o 25—30 proc. 
(zależnie od gatunku), a  cielęta 
i barany o 20 proć. 


| Podrożenie taryfy 
i depesz. 


| 


v 


pocztowej 


List 100 — marek, wyraz depeszy — 8 marek. 


W myśl rozporządzenia* minis-' pocztowa — 1904mk; do innych 


te 
dzisie 


komisia ekspertów cennik ten Za- | czępywa: 


twierdziła. 
Pieczywo. 


Z dniem wczorajszym obowią- 


List krajowy zwykły — 100 mk 
kartki pojedyńcze — 50 mk., a 
odpowiedzią 100 mk. 


Z 


za.cztery funty chleba pytlowego | go Czechosłowacji. Rumunii i Wę 


I gat. 1100 mk., II gat. 1099 mk., 

za czery funty chleba razowego 

960 mk., funt chleba pszennego 

425 mk. Bułka (dwanaście sztuk 
ną funt) 50 mk. 


(sześć sztuk na funt) szt.—100 mk. 


Cennik wydziału handlowo-qo0- 
spodarczego przy magistracie, 


| 


gier list zwykły 150 mk.,.kartka 


Í 


| 


zują następujące ceny pieczywa: | Opłata za listy zagranicę wynosi 


rstwa poczt i telegrafu z dniem krajów — list zwykły — 200 mk., 
iejszym obowiązuje taryfa no-. kartka pocztowa 180 mk., 
a 


Za doręczenie pospieszne (exa 


" pres) — 400 mk., za nolecenie w 


kraju 100 mk., a zagranicę — 200 
mk. (bip) 

Opłata dpesz krajowych za 
wyraz wynosić będzie marek 80. 


Eksport 1 import. 

W dnin 11 grudnia odhvła sie 
walne zgromadzenie członków 
krajowego związku przemysłu 
włókienniczego. Między inremi 


Również wydzia! handlowo-z0- | postanowiono założyć -towarzy- 


spodarczy przy magistracie wy-|stwo _eksportowo-iimportowe 


dał nowy cennik, wskutek czego 
kosztuję w detalu: kilogram cukru 


| 


w 
formie spółki akcyjnej. Do orzani- 


(farynyj—1500 mk., sól warzonka | 74011 powyższego towarzystwa 
I gat.—290 mk. II gat.—200 mk. przystąpił także jeden z więk- 
mielona—220 i bydlęca—65 mk. | szych banków warszawskich. ła- 
szystów i bronić swych praw. —ikasza owsiana—1370 mk., manna | cznie z krajowym związkiem prze 
Wkońcu mówca wezwał wszyst- ;1300 mk., nafta—580 mk., soda— 


500, mk., mąka żytnia—700 mk., 
pszenna amerykańska—1350 mk., 
ryż—1350 mk., kasza orkiszowa— 
750 mk, herbata—15,000 mk., ka- 
wa—8500 mk., świece—6500 mk., 


Referat ten wywołał dłuższą KS (Soło)—5200 mk., ka- 


i ożywioną dyskusję. 

Cały szereg mówców wskazywał 
na potrzebę urządzenia w dniu 
dzisiejszym strejku na znak prote- 
stu przeciw machinacjom reakcji. 
Okazało się jednak, iż obecnie 
strejk byłby spóźniony, wobec 
cz 


ego . 
Poszczególni mówcy wskazy- |przyjęto tylko rezolucje, piętunią- 


wali, iż 

członkowie związku „Praca“ 1 
„Chd.“ z chęci zysku dażą celowo 
do przedłużania dnia roboczego. 


ca poczynania  łaszystowskich 
band oraz wykazano gotowość 
wystąpienia w obronie klasy pra- 
culącej. (bip). 


ZEE | ZZOZ EA 


Groźba bezrobo 


W związku z odbytą konferencją! 
w dniu 7 b. m., na której związek 
telefonistek zmodyfikował swe 

"pierwotne żądania, stojąc jednak- 
że na stanowisku zawarcia zbio- 
rowej umowy, odbyła się wczoraj 

w inspektoracie pracy powtórna 
konferencja pod przewodnictwem 
okręgowego inspektora p. Woit- 
kiewicza. Prezes spółki telefonic 
nej „Cedergren* i dyr. łódzkiej 
sieci inż. Ulejski zaznajjomiłi o0- 
becnych zprzebiegiem konferencji 
odbytej w Warszawie w centrali, 
Okazało stę, iż 
żądania telefonistek łódzkich ZO- 

staty odrzucone, 
Wyjatek stanowi punkt co do re- 
gulacji płac zależnie od wyniku 
komisji statystycznej przy związ- 
ku przemysłowców. 
Również 
zarząd kategorycznie odmówił 

"podpisania umowy zbiorowej. 

Pozatem p. Wiison oświadczył, iż 


0 


cia teletonistek. 


stanowisko zarządu spółki „Ce- 

dergren* uzgodniąne zostało ze 

stanowiskiem ministerstwa poczt 
i telegrafów, 

które jest członkiem spółki. 

Sprawozdanie to wywołało 
wielkie niezadowolenie wśród 
przedstawicielek telefonistek. — 
Wskazywały one na fakt, iż 
w Warszawie sprawy te załat- 
wione zostały w*'myśl żądań te- 

lefonistek. 
Wobec powyższego telefonistki 
będą zmuszone chwycić się strej- 
ku, jako jedynej broni; co równo- 
cześnie może nastąpić i w War- 
szawie. 

Inspektor pracy oświadczył, iż 
stanowisko dyrekcji jest dla niego 
nieoczekiwane, gdyż związek te=- 
lefonistek poszedł na daleko idące 
ustępstwa. 


(bip). 


Jlowe cenniki artykułów pierwszej potrzeby. 


Restauracje. 


były sle konferencje w sprawie 
cenników. W konferenciach brali 
udział restauratorzy, cukiernicy i 
piekarze oraz przedstawicieli po- 
lici, wolskowości. prasy i kon- | 
sumentów. 

Stwierdzono, że ceny w resta- | 
uracjach są nader wygórowane, | 
szczególnie potraw mięsnych, pi- | 
wa i wód mineralnych. i 

Ustalono ceny w 
" cjach następujące: 
Obiad z 2-ch dań w resławraciach | 
I rzedu 1000 mi.. II rzedu 800 mk. 
W dalszym ciągu ustanowi ono 
cehwk dla restauracji, którego 
przękroczenie karane będzie jako! 
lichwą. 

Zakąski zimne, jak kawałek 
schahuv, cielęcinv lub rozbefu o 
wadze 50 gr.—300 mk., kawalek! 


restaura- 


szynki. pasztetu luh roladv—3504 


marek. 


= 


į Potrawy a la carte: buljon- 
/W meferacie walki z Iichwą od-/ 


mk., barszczyk—300 mk., 
kotlet cielęcy lub wieprzowy 
1500 mk., 
zrazy nelsońskie—2000 mk., 
sznycel wiedeński lub rímsztyk 
1800 mk.. befsztyk 1609 mk. 
pieczeń cielęca—1400 mk., 
szklanka herbaty z cytryna 180 
marek, 
bez cytryny—160 mk. szklanka 
kawy czarnej=250 mk.. filiżanka 
150 mk.. 4h 


piwo—160—350 mk. 


wody minerałne: cepa kosztu plus 
25 proc. Ceny mają być ujawnione 
w cennikach, 


karcie obiadowej i wieczornej. 


Mięso. 


Również rzeźnicy, wbrew po-|2 ważnych powodów w 


tudzież w każdej! 


ao—1500 mk., oryginalne (Van- 
houten)—6000 mk. cykoria (Gle- 
ba)—1500 mk. Powyższe ceny ob- 
liczone są za kilogram. Pozatem 
węgiel gruby—8500 mk., zapałki 


ne 1cent. metr.—5000 mk. rąbane 
6500 mk., mydło „Saturnia“ ka- 
wałek—650 mk. „Kościuszko = 
1000 mk. i „Wista“—580 mk.(bip). 


Wi d i AML] bi a 
iadomości bieżące. 
DZISIEJSZA POGODA. , 
Komunikat państwówego  insty- 

tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dnin dzisiejszym: 
Na północy Polski przewaźnie po- 
chmurno. Terhperatura powyżej zera. — 
Na południu częściowe polepszenie się 


stanu pogody i przymrozek. Miejscami 
mglisto. Słabe wiatry południowe, 


Niedziela przedśwłąteczna w han- 
dlu. 

Komisarjat rządu na m. Łódź 
podaje do wiadomości: Zgodnie z 
art. 11 Ust. do Ustawy z dnia 18 
grudnia 1919 r. (Dz. U. Nr. 2 poz. 
7.) handel w sklepach oraz wszel- 
kich miejscach zawodowej sprze- 
daży towarów. dozwolony jest w 
niedzielę, dnia 17 b. m. od godz. 13 
do 18 w myśl zaś par. 11 rozp. wy 
konawczego z dnia 22 mdrca 1921 
r.do ustawy wyżej cytowanej 
(Dz. U. Nr. 47 poz. 291) w wigilję 
Bożego Narodzenia, przypadającą 


Wobec niedojścia do porozumie-|! w r, b. na sobotę 23 grudnia, pra- 
nia konferencja została przerwana ca w zakładach wymienionych 


może trwać najdłużej do g. 18-€j. 


Prolongowanie kart pobytu. 


Referat wajskowo-policyjny przy 
komisarjacie rządu m. Łodzi, bę- 


-300 | dzie prolongował karty pobytu ci- 


dzoziemcom, termin których upły- 
wa z dniem 31 grudnia r. b. w 
ciągu miesiąca stycznia w nastę- 


pującym porządki: w dniu 
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22 wszyscy pozostali, którzy 


powyżej 


przedniej uchwale, iż cen w okre-| podanych terminach zgłosić się 
sie przedświąteczny nie podnio- |nie mogli, (bip) 


| 


1 
' 
J 


t 


pudełko—45 mk., drzewo aia! 


(bip.) 


Zebranie legionistów. 


Dnia 8 b. m. odbyło się nadzwy 
czajne walne zebranie stowarzy- 
szenia legionistów z łat 1914 — 
1915 z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) sprawozdanie zarządu. 2) 
Z komisji rewizyjnej. 
ne wnioski. 


Po ożywionej dyskusji nad spra 
wozdaniami zarządu i komisji re- 
wizyjnej wybrano nowy zarząd 


mysłu włókienniczego. 


| 


wybór nowego zarządu, 4) wol | P"® 


nia 26) na 80.000 mk. i Stanisfawa 
Godlewska (Dzielna 1) na 10.000 
mk.  (bip.) i 

* Y 


Sędzia pokoiu II okr. Thun ski- 
zał sprzedawezynię mleka Linde 
Ryk za sprzedaż mleka po 130 mk. 
za litr, gdy cena była 120 mk. na 
100.000 mk. oraz 10.000 mk. kosz- 
tów. 

Naftalego Wasowicza (Tar$go- 
wa 39) za pobranie 450 mk. za 
ćwierć łokcia satyny, podczas gdy 
cena ta odpowiada dwa razy więk 
szemu rozmiarowi na sto tysięcy, 
mk. grzywny 10.000 mk. kosz» 
tów. (bip.) 


- 


Kryminał styka. 


Ojciec t syn. 
Abrum Icek Gold (Kątna 24) pobił swe 
go+ojca. W sprawie tej policja spisała 
tokuł. (bip).. 


W poselstwie ed córki. 


Do Aleksego Sujki przy ul. Górnej 23 
zgłosiła się nieznana mu Kobieta, mó 


w osobach: p. Rutkowski St, — | wiac, że przychodzi od córki Leo- 
prezes, b. poseł Fichna i p. Woj- | kadji, siedzącej w więzieniu przy ul. 
ciszek — wiceprezesi, Tyszel Zyg | Milsza. Przedstawiwszy się, jako Koła- 
munt. — sekretarz, Karczmarek— | żyńska, wyłudziła różne rzeczy, rzekn= 
skarbnik, Płoński — gospodarz, | mo dla arestowanef, Sujka po niewczasie 
Malinowski, p. Gaux ( z ramienia | dowiedział się o podstępie i zawiadomił 


ligi kobiet) i Gajewski: komisja 
rewizyjna: pp. Marek. Wymysło- 
wski i Mignła; sąd honorowy: 
dvr. Barwiński, Michalak i dr. 
Chomicz. 
Podaie się 
członków stowarzyszenia. że dy- 
żury członków 
rejestracia odbywać 
czasowo, do 


się będzie 


| 


4 


Í 


policie. (bip). 


Potajemny wyrób sacharyny. 
Za potajemny wyrób sacharyny po- 


ciągnięty został do odpowiedzlalności 


do wiadomości kowskiego 5. ( bip). 


zarządu i dalsza | 


| 


Henoch Besser, zam. rzy ul. Napiór= 


Podczas odpoczynku. 
We środę niejaki Wojciecit Czernieckł 


wyremontowania | wraz z synem swym Wojciechem pędzili 


własnego lokalu, w okręgowej ko- | krowy z Koła do Łodzi. Dla odpoczynku 
mendzie strzelca, ul. Sienkiewicza | zatrzymali się przy szosie, pomiędzy A- 


3. 5. we wtorki i czwartki od godz 
7 — 9 wiecz. 


Zebranie nauczycieli. 


Walne zebranie członków Zw. 
P.N.S.P. odbędzie się dnia 17 bm. 
o godzinie 4 pp. w lokalu włas- 
nym Andrzeja 4. Sprawy ważne, 


Five o'clock. 


Dzisiaj w sali Malinowej „Grand Hote- 
lu“ odbędzie się piórwszy z zapowłada- 


nych five'ów na dochód Schroniska przy 11, 
ul. Smugowej. Szereg niespodzianek i | robotnica Jadwiga K 


atrakcji uprzyjemni wieczór a doskona- 
ły jazz - band przygrywać będzie do tañ 
ców, które przeciągną słę do rana. 


Doctodzenia administracyjne. 


Walka z piłaństwem. 


Za ukazywanie się w miejscach 
publicznych w stanie nietrzeź- 
wym pociągnięci zostali do odpo- 
wiedzialńości: Ignacy Sopota 
(Andrzeja 13), Jan Jankowski 
(Wróbla 26), Antoni Kamiński ul. 
(Leszno 42), Aleksander Nowacki 
(Zielona 23). Władysław Walczak 
(Przejazd 33), Józef Skrzypkow= 
ski (Przejazd 60) Ignacy Kroczek 
(Stebrzyńska 7) Józef Jesse (Za- 
wiszy 36), Zygmunt Rurki (Nowó- 
Sikawska 11), Czesław Naszmie- 
kowski (Dworska 13) i Franciszek 
Harnicki (Dabrowska 3). 


Walka z lichwą. 


Władze wojewódzkie zatwier- 
dziły następujące decyzje refera- 
tu walki z ichwą. w myśl któ- 
rych skazani zostali: Józef Birn- 
baum (Sieradzka 5) na 3 dni are- 
sztu, Edward Milkert (Plac Wol- 
ności 5) na 100.000 mk., Hirsz 
Wajskopf (Cerielniana 49), Izak 
Sztajer (Wschodnia 59) i Hilel 


| 


jeksandrowem i Poddębicami, w miejsco 
wości Piaski, gdzie też bydło wpędzili da 
stajni. Po odpoczynku okazało się, iż kra 
wy zostały ukradzione, o czem poszkoda 
wani zameldowali policji. (bip). 


—— 


Wypadki. 


Przy pracy. . 

W fabryce „Generalnej kompanii prze- 
mysłu przędzalniczego* przy ul. Kątnej 
uległa wypadkowi rany szarpanej 
ozłowska, zam, przy 
ul. Krakusa 14 (bip). 


Samobójstwo czy zbroduia? 

We wsi Karpie, gm. Czarnocin, znale- 
ziono w rzece topielca, kobiete. nieusta= 
lonego nazwiska. Topielec ma Tat 50, 
średniego wzrostu. Zwłoki zabezpie= 
czono na miejscu do przybycia władz 
sądowo- policyjnych. (bip). 


Pożar w stolarni. 


Wybuchł pożar w stolarni Michała a= 
skiewicza, przy ul. Zachodniej 51. Da 
akcji ratunkowej zawezwano 1-szy 4 2-gl 
oddziały straży ogniowej, które ogień it- 
gasiły, Straty wynoszą 5 miljonów. 


Z wystawy Artura Szyka. 


W miare zbliżania się terminit 
zamkniecia wystawy Artura Szyka, 
liczne zastępy - publiczności łódz- 
kiej odwiedzają Zółtą salę w Grand 
Hotelu, by przed wywiezieniem do 
Paryża podziwiać przepyszne cacka 
największego polskiego miniatu- 
rzysty. 

W niedzielę — mimo nalegań 
przyjaciół i wielbicieli talentu arty- 
sty — nastąpi nieodwołałne zam- 
knięcie wystawy, poczem artysta 
wyjeżdża niezwłocznie do Paryża, 

Już dzisiaj prasa paryska dajś 
wyraz zaciekawieniu, z jakiem o- 
czekuje wystawy najnowszych prag 
Szvka, którego zalicza do jednegG 


Szeniinkel (Pańska il) po 50.000 [2 pierwszych minfaturzystów współe 
mk. każdy, Abram Branicki (Śred! czesnych. Mk 
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Nowy projekt waluty. 


Pieniądze towarowe. 


' Projekt, który w dalszym clązu [tość będzie można dokładnie zro- 
tu wyjaśnimy, nie należy 'do sfe- |zumieć dopiero po zapoznaniu się 
ry projektomanii, jaka zrodziła się jz wszystkimi wywodami książki. 
śród niepokoju gospodarczego. bu- |Na razie chodzi nam o wskazanie, 
dząc jakby psychozę pieniężną. Że dotychczasowa teorja pienią- 
Jest to bardzo poważne, oparte na | dza złotego uległa poważnemu za- 
znajomości życia ekonomicznego jkwestjonowaniu. Zaznaczynry je- 
opracowanie, wskażujące nowe |scze. że autor już przed wojną 
zarazem badanie teoretyczne i |ogłosił w swol 


drogi ewolucji monetarnej. Jest to |był przeciwnikiem waluty złotej i 
praktyczny plan reformy. 


tyt. „Złoto, jako nieprzyjaciel do- 


czasie książkę p. 
Zanim przystąpimy dò wyja- |brobytu narodowego". 

śnień konkretnego projektu, mu-| W nowej swej pracy autor stu- 
simy w zwięzłem ujęciu przypo- |Sznie rozjimuje, że pieniądz z racji 
mnleć dzieje rozwoju pieniędzy. ¡swego pośrednictwa w wymianie 
Ustalenie systemów monetarnych jjest znakiem,  pośwładczeniem, 
poprzedziła żywiołowa ewolucja: kwiterm z otrzymanych przez na- 
która wyznaczyła pieniądzom ich |bywcę wartości, za które sprze- 
ścisle funkcje gospodarcze. Funk- |dawca powinien wzamian otrzy- 


cie te streszczały się w trzech 
 glównych zadaniach. Pierwsze za 
‘danie polegało na tem, że pieniądz 
'stał się miernikiem wartości. 
(Jak metr mierzy długość, a kilo- 
‘gram ciężar, tak pieniądz mierzyć 
‘winien wartość. Drugie zadanie 


mać stosowne równoważniki. — 
Sprawcą istnienia pieniędzy staje 
się sprzedawca. on bowiem musi 
pozyskać poświadczenie. że oddał 
za nle towar i że przypada mu ta- 
ka sama wartość, jak ta, którą od- 
przedał. 


wyrażało się w pośredniczącej Waluta złota nie poręcza tych 
funkcji pieniądza. Był on pośredni- |funkcji. Złoto jest samo w sobie 
kiem w wymiłanie, pośrednikiem jtowarem, wywierającym nacisk 
między aktami sprzedaży a kupna ina inne wartości. 

sprzedający otrzymywał znak! lżby złoto nie uciekało z kraju, 
poręczający mu, że będzie mógł |by więc utrzymać się mogła walu- 
„nabyć równowartość sprzedanego ita, na niem oparta, trzeba normo- 
- towarm W tem zawierała się już |wać stopę dyskontową nie podług 
pośrednio 1 trzecia funkcja, funk- | potrzeb gospodarczych, lecz celem 
cja tezaurowania (zeskarbłania) jzachowania równowagi między 
(wartości, czyli utrwalania zaosz- 'zasobami złota, a bakrotami. — 


czędzonych wyników pracy I pro- | 


dukcji. 

Systemy monetarne, które poja 
wiły stę dopiero po rozwinięciu 
się tych funkcji, w podświadomym 
niejako procesie gospodarczym. 
miały świadomie 1 celowo 
przez odpowiednie  motywadie 
prawne, oraz techniczne ukształ- 
towania monet (1 banknotów — 
nadać tym funkcjom mocne pod- 
stawy. Wtedy też ukazuje się 
czwarta funkcja pleniądza — funk 
‘cja prawnego, urzędowego środka 
wypłat, usankcjonowanego przez 


— 


Każdy przytem wstrząs politycz- 
ny czy ekonomiczny prowadzi do 
zawieszenia wypłat w złocie. 
Złoto, jako przypadkowy towar. 
z mocy konwencji zamieniony na 
miernik wartości, nie ma ścisłego 
związku z gospodarstwem naro- 
dowem. Wykracza to przeciw z4- 
sadzie miernika wartości, który 
powinien zawierać w sobie głów- 
ne równowartości przedmiotów, 
które w obrotach handlowych są 
mierzonę. Pieniądz złoty mierzy 
wartość złota, a pośrednio dople- 
ro towarów, przez co towary I ich 


państwo i będącego jego monopo- ! źródło — praca, są w zależności 


lem. 

- Po różnych próbach wcielenia 
tych dążeń w życie, uznano sy- 
stem waluty złotej za idealny po- 
rządek monetarny i do systemu te 
go przeszły prawie wszystkie kil- 
turalne państwa. To też większość 
ekonomistów ! skarbowców upa- 
trywała w tym systemie dalszą, 
udoskonaloną ewolucję pieniądza. 
"Niektórzy tylko badacze spraw 
gospodarczych już przed ostatnią 
wojną stosowali do waluty zfótej 
różne kryterja, wskazując, że nie 
był to naturalny wyraz ewolucji, 
lecz sztuczny twór, nie posiadają- 
"cy gwarancji; ani trwałości, ant 
prawidłowości nawet w stanie 
swego pozornie normalnego funk- 
cjonowania. Tymczasem rozpęta- 


od złota. Tymczasem prawidłowy 
miernik wymaga tego, aby nietyl- 
ko obeżnował odmierzane warto- 
ści, ale nadto zachodzące wśród 
nich zmiany na rynku handlowym. 
Nakoniec pienfądz wtedy tylko 
czyni zadość swoim funkcjom, 
gdy iłość jego dokładnie odpowia- 
da ilości towarów, będących na 
rynku do sprzedania. 

Ilość pieniędzy złotych zależna 
jest od zasobów złota | od sztucz- 
nych sposobów utrzymania go w 
kraju. Stąd powstaje dysproporcja 
| między środkami wypłat, a zło- 
item. 

Katastrofy pieniężne, których 
jesteśmy Świadkami, wynikły 0- 
czywiście z wyjątkowych zabu 
rzeń wojennych, ale nie byłyby 


ła się wojna, a wraz z nią w pań- |one możliwe, gdyby sam system 
stwach najbardziej w niej zaanga- į waluty dostosowany był do funk- 
żowanych, rozpadła się przej han pieniędzy 4 do wewnętrznych 
cie waluta złota. warunków gospodarczych kraju. 

W państwach neutralnych (| Należy więc szukać takiego u- 
mniej zaangażowanych utrzymałą |kształtowania pieniądza, aby on 
się wprawdzie, lecz wytworzył ,stał się trwałym miernikiem*war- 


się w nich brak równowagi gopo- 
darczej z państwami o walucie 
zniekształconej. Tak, czy Inaczej 
wojna dowiodła, że waluta złota 
nie wytrzymuje próby wstrząś- 
nień politycznych i gospodar- 
czych. Zarazem jednak okazało 
się, żę wojna tylko odsłoniła nie- 
domagania, które kryły się w sa- 
mej treści waluty. 

Na to zwraca przedewszystkiem 
uwagę autor nowego projektu 
walutowego. Jest nim p.. Henryk 
Lowenteld, który z osnową dzieła 
swego, poświęconego tej sprawie, 
zapoznał niedawno grono polskich 
ekonomistów. Książka p. Lowen- 
felda (znanego w Anglii i w Pary- 
żu finansisty, choć polaka z uro- 
dzenia 1 narodowości) ukaże się 
niezadługo w językach angielskim, 
francuskim, niemieckitn i polskim. 

Rzecz oparta jest na długich 
studjach przedmiotu ! zyskała so- 
bie już uznanie wybitnych ekono- 
mistów i finansistów zagranicz- 
nych, 

Przytoczymy tylko teoretyczne 
punkty wyjścia autora, gdyż ca 


tości towarowej, oraz wartości 
pracy, jako twórczyni towarów, 
Tylko znak płatniczy, mający w 
sobie wartość towarową, zabez- 
pleczyć może funkcje, którym pie- 
niłądz winien zadość czynić. W 
naturalnej ewolucji znaków płat- 
mczych, pieniądz był zawsze sam 
walorem, a zarazem cieniem to- 
warów. Ten właśnie charakter 


waluty ma być wcielony w życie, ,5 


według projektu p. Lowenfelda. 

Jak to uskutecznić? 

Jak zabezpieczyć pieniądzom 
istotną treść towarową? Należy je 
oprzeć na weksłach handlowych. 
Było to w części stosowane przy 
walucie złotej, lecz w innej, niedo- 
statecznej formie. 

Portiel wekslowy banków eml- 
syjnych poręczał część obiegu 
banknotów. Tu jednak chodzi © to, 
aby każdy znak płatniczy, wpro- 
wadzony do cyrkulacji, odrazu był | 
zabezpieczony wekslem towaro- 
wym. Znak ten bowiem, tworząc 
odpowiednik towarów, stanowi 
ich poświadczenie, Tedy weksle. 
mające tezy rękojmia: podpis wy- 


stawcy, żyro  akceptanta, oraz 
żyro banków, będą niewzruszo- 
nym podkładem pieniędzy, które 
związane zostaną ściślę z ruchem 
gospodarczym kraju. Weksle te 
powinny przedewszystkiem obej- 
mować towary, będące przedmio- 
tami najnieodzowniejszymi do ży- 
cła. W ten sposób pieniądze będą 
zarazem spoczywały na mocnych 
podstawach | będa wyrażały naj- 
bardziej zasadnicze wartości to- 
warowe. 

Nie odtwarzamy tu całego pla- 
nu, który pod względetn technicz- 
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Podług wykazów urzędu dla 
rolnictwa tegoroczne żniwa w A- 
meryce przedstawiają się pomyśl- 
nie. Zbłory przedstawiają się jak 
następuje: 

Kukurydzy — 2.896.108 bushli, 
pszenicy — 810.123 bushli, karto- 
fli — 433.906 bushli i bawełny = 
10.085 tys. bel. 

Zdaniem znawców życia gospo- 
darczego Ameryki, sprawozdanie 
o wyniku zbiorów jak i wiadomo- 
ści ze sfer handlowych I przemy- 
słowych są dowodem. rozpoczy- 
nającego się w Stanach  Zjedno- 
czonych „boom'u”*, to znaczy roz- 
kwitu gospodarczego. Stan zamó- 
wień United States Steal Corpora- 
tion oblicza się obecnie na 
6,902.287 tonn, Jest to największa 
ilość od lutego 1921 roku. Copraw- 
da nie dosięga ona rekordowej st- 
my 11,118.000 z lipca 1920 roku, 
ale zwiększanie się jej od począt- 
ku roku jest zupełnie równomier- 
ne i bardzó znaczne. 

Na rynkach żelaza surowego 
panuje spokój. — Wwóz 300.000 
tonn wystarczył, by na razie za- 
potrzebowanie znacznie osłabło. 


— ———— — 


| Miedź znajduje coraz więcej na- 


;bywców I zapasy zmniejszyły sie: 
iw ciągu roku spadły z 482 na 250 
miljonów funtów. Wewnętrzne 
zapotrzebowanie -jest obecnie 
wyższe niż przed wojną, ale Euro- 
pa stała się słabszym odbiorcą i 
zużywa obecnie 45 procent pro- 
dukcji amerykańskiej podczas gdy 
przed wojną zużywała 60 procent. 
Znaczne polepszenie konjunktury 
daje się zauważyć we wszystkich 
gałęziach przemysłu i handlu. 


| Zycie gospodarcze Polski. 
—0— 


Dyrekcja ceł w Warszawie. Po- 
wołana do życia na zasadzie roz- 
porządzenia rady ministrów z dn. 
11 grudnia r. b. dyrekcja ceł w 
Warszawie rozpoczęła z dniem 1 


rudnia r. b, swoje czynności, ja- | 2500 


o władza celna Il-riej Instancji. 

Pod względem terytorialnym 
dyrekcja ceł obejmuje wojewódz- 
twa kieleckie, łódzkie, warszawe 
skie, lubelskie, wołyńskie, pole- 
skie I białostockie. 

Wszelkie pisma i podania w 
sprawach, należących do zakresu 
działalności władz celnych II-giej 
instancji, winny być skierowane 
bezpośrednio do dyrekcji ceł w 
Warszawie (ulica Miodowa nr 3). 


Powiększenie kapitału zakła- 
dowego. Ake. Tow. przetworów 
chem. i apteczn, dawn. „Henryk 
Welt* podwyższa kapitał zakła- 
dowy o mkp. 16152000 drogą prze- 
walutowania majątku, oraz o mkp. 

0 drogą wypuszczenia 
50400 szt. akcji II em. po mk. 1000 
wart. nom. Cena emisyjna 1100; 
termin 9-go stycznia 1923 roku. — 
Każda akcja I emisji daje prawo 
do nabycia 3 akcil II em.' 


i 

Podwyższenie podatku od cu- 
Z dniem 30 listopada podatek 
spcżywczy -od cukru podwyższo- 
ny został dla całego obszaru pań- 
stva z wyjątkiem woj. śląskiego 
z 30,000 na 60,000 mk. od 100 kg. 

cukru wag; netto. 
Minister skarbii może zwolnić 
ód padntxu A wywożony 
zagrartcę w stanie naturalnym 


je w przetworach cukrowych. 


Do dnia dzisiejszero ronsza być 


nym opracowany jest przez auto- | 


czek na bank, z reguły wstrzymy- 


ra wę wszystkich szczegółach. — į wany jest dni kilka, z powodu t. 


Nadmienimy tylko jeszcze, że tt- 
względnia on Ww szczególności na- 
sze warunki ekonomiczne i walu- 
towe. 

Gdyby zrazu nie można go by- 


ło w pełnej rozciągłości urzeczy- 


zw. „aAwiza”. Jest to formalistyka, 
umożliwiająca bankowi odracza- 
nie wypłaty czeków wedle ůpò- 
dobania. „Awiza” jest to list banku 
potwierdzający wystawienie prye 
kazu. List taki uzasadniony byłby 


wistnić, służyć on może jako śro- | poniekąd, o ile chodzi d pótwier- 
dek przejściowy do stosowania dzenie przez daną instytucję bān- 
nowych pieniędzy w wypłatach |kową wystawienia przekazu ma 
zagranicznych, co zapobięgłoby | rachunek tejże instytucji przez 0- 
spadkowi waluty na rynku mię-'|sobę trzecią, która w barku wy- 


noddarczy Stanów 


dzynarodowym. płacalącym fundusżów nie posja- 
St. A. Kempuer. |da. Pona ta z biegiem ©7671 

SIE NEC nabrała cech skamieniałości. N'e- 

8 7 D e a i które banki stosują formulę œa wl- 


d i 
Zjednoczonych. 

Istnieją jednak -w Ameryce dwie 
okoliczności, które do pewnego 
stopnia hamują rozkwit gospodar- 
czy. Jest to po pierwsze kiepski 
stan śtodków transportowych. — 
Podług danych American Railway 
Association w ostatnim tygodniu 
października brakło 179.239 wa- 
zgonów. Farmerzy ponoszą z tego 
sowodu nieobliczalne wprost stra- 
ty. 


wia obecny brak rak roboczych. 
Jak wiadomo, prezydent Harding 
nakazał kongresowi zmiany I u- 
łatwienia w ustawie o emigracji. 
Obecnie ukazują się we wszyst- 
kich pismach korespondencje z 
Waszyngtonu, które przygotowu- 
ją do tego opinię publiczna. 

Wielkie przedsiębiorstwa wal- 
czą formalnie o robotnika, co Tę" 
woduje ciągłą zwyżkę płac, kij- 
rych koszta oczywiście ponosł pit- 
bliczność. 

Tutejsze sfery przemysłowe li- 
czą się także z kryzysem gospo- 
darczym Europy, jako zawadą do 
poprawy stosunków amerykań- 


skich. Niektóre pisma, jak naprzy- 
klad „Journal“ of Commerce“ 


wskazuje na to, że wszelkie pró- 
by stabilizacji marki niemieckiej 
nie na wiele się zdadzą. Należy bo- 
wiem wziąć się z gruntu do sanacji 
stosunków europejskich i do zmia- 
ny w żądaniach reparacyjnych en= 
tenty względem Niemiec, Niemcy 
powinny iaknajprędzej wrócić na 
rynki światowe i wszystkie pań- 
stwa ziemi powinny w jednako- 
wym stopniu przyczyniać się do 
naprawy stosunków 
czych. 


gospodar- 
KH. Walner. 


wszelkie zapasy nieopodatkowa- 
nego cukru zgłoszone celem do- 
datkowego opodatkowania. 


Opodatkowanie spirytus, Z dn. 
1 grudnia akcyza od spirytusu na 
całym obszarze Rzeczypospolitej 
podniesiona została z 2000 mk. na 
mk. a w zorzelniach spiry- 
tusowych z 2100 na 2650 mk. od 
jednego stopnia hektolitrowego 
(iednego litra 100 pr. alkoholu). 

Do dnia 4 b. m. winno było być 
dokonane dodatkowe opodatkow. 


Import nafty z Polski do Nie- 
mięc, czasie od 1 stycznia do 
1 października 1922 r. import ropy 
i przetworów naftowych z Polski 
do Niemiec wynosił ogółem 
985,104 centnarów metr. Ilość ła 
stanowi 26 proc, calego imuortu 


tych produktów do Niemiec. Z po- | 


między poszczególnych gatunków 
przetworów naitowych pierwsze 
miejsce zajmuje nafta oczyszćzo- 
na (343,238 cent. metr.). 

Jeżeli się zważy, że Niemcy są 
największym na kontynencie euro 


pejskiim konsumentem olejów mi-! 


neralnych, procentowy udział 
Polski w zaopatrzeniu Niemieg 
w przętwory naftowe, uważać 
należy, jako bardzo poważny, tem 
kazu. List taki uzasadniony byłby 
wyrabiają pewnych specjalnych 


olejów, ze względu na skład che- | 


miczny naszej ropy. 


Wypłata czeków w bankach a 
t. ZW, „awiza”, Z poważnych sier 
przemysłowych otrzymaliśmy ar- 
tykuł, w. którym poddano ostrej 
krytyce praktyki niektórych ban- 


Następnie wiele trudności spra- || 


. >» 


zach do własnych oddziałów. o- 
chodzi da tego, że centrala war- 
sga Wai w ciągu dni kilku olma- 
wia Wypłaty na czek, wydany 
klijentowi przez oddział wlasny, 
np. w Lublinie, ż powodu braku 
„awiza“, Interesant po przyjeździe 
do Warszawy czekać musi na „a- 
wizo”, ponosząc niekiedy duże 
straty z powodu opóźnienia tran- 
zakcji. A przecież każda instytu- 
cja bankowa zna dobrze podrisy 
dyrektorów w swoich oddziałach, 
oczekiwanie „awiza“ jest więc 
cząsem zupełnie zbyteczne. Naj- 
epszym dowodem tego jest fakt, 
i że czeki miejscowych deponentów 
wypłacane są przez banki nie- 
zwłocznie po okazaniu (bez żad- 
inych „awizów*). Sprawdzona by- 
iwa jedynie tożsamość podpisu 
| przez urzędnika wydziału czeko- 


wego, i 


1 


| Kronika ekonomiczna. 


CZECHOSŁOWACJA. 


+) Minister Raszyn o kryzysłe 
iprzebiystowym w Czechosłowa- 
cji. W komisji budżetowej parla- 
mentu czechosłowackiego przy 0- 
(mawianłu budżetu na rok 1923 na 
pytania członków komisji odno- 
wiadał minister skarbu, dr. Ra- 
jszyn, który między innemi, mó- 
„wiąc o kryzysie, jaki przeżywa 
,nrzemiysł czechosłowacki, powie- 
dział: „Zbadawszy urzędowe da- 
ne statystyczne, dotyczące ek- 
sportu i importu w sierpniu r, b 
przekonamy się, że krytyczny 
stan, obserwowany uprzednio, 
zmienia się na lepsze. Tak naprzy, 
kład, półfabrykatów  bawelnia- 
nych w sierpniu reku 1922 wywie 
o tylka.5 tysięcy cent. Rów- 
| nież i wywóz cementu dale odno- 
‘Sne cyfry wynoszące 37 t. f 16 tys. 
|sentnarów. Wywóz konfekcji stoi 
| ha poprzednim poziomie. Pozosta- 
ite cyfry również wskazują polep- 
szerńle się eksportu. Niebacząc na 
kryzys, | bilans naszego handłu 
przedstawia się aktywnie, a.wo- 
| bec wielkiej różnicy między eks 
'portem i importem nasz bilans 
płatniczy jest również aktywnym. 
i Kryzys znajduje się na przełomte 
li w następnym roku h 
zmniejszał. Ceny w handlu hurto- 
wym i detalicznym» w znacznym 
stopniu przystosowały się łuż do 
wzrostu kursu korony“. 


*)Bilans handlowy Czechostó+ 
wacji. Eksport czechosłowacki w 
ciągu 9-ciu miesiecy, t. 1. styczeń 
— wrzesień 1922 roku dał 72,748 
tysięcy 357 centnarów i 3,474060 
|sztuk, w tymże samym czasie tm 
¡port wynosił 24,832,206 centna« 
j rów I 571,472 sztuki. (Russpress). 


i 
|. 


*) Zniżka płac zarobkowych. O- 
gólna fala «niżki płac zarobkno- 
wych w Czechosłowacji rozsze 
rza się. Ostatnio rozpoczęły sla 
pertrakiacje w sprawie zniżki 
płac zarobkowych w drukarniach 
iw przemyśle welnianym. 


*) Sprawa umowy handlowef 
m Rosją. Parlament czechosłowac= 
ki zajęty jest obęenię sprawą raty- 
fikacji umowy handlowej'z Ro- 
sią i Ukrainą sow. Umowafajdo- 
stała ratyfikowana przęz Romite 
parlarientarną większością gło- 
sów koalicji czechosłowackiej. 
Jednak przy wejściu sprawy naQ- 
brady plenum narodowi demokra- 


ków, szczególnie sposób wypłaty | cl zaprotestowali przeżlwka raty- 
czeków, o których p, S. pisze co? fikacji, rozbijając w ten sposób 


następuje: 


Kliient  otrzymuiacy | większość rządaw”, 
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śnych komisji. 

Marszalek zakończył posiedze- 
nie oświadczeniem, że termin na- 
stępnego posiędzenla będzie po- 
dany. móżniej. Komisje będą zwo- 
tane jutro. 

Marszałek zamierza zwołać po- 
siedzenie plenarne jeszcze przed 
Nowym Rokiem, aby załatwić naj 
pilniejsze sprawy. 


O NOWY RZĄD 


W uzupełnieniu urzędowej rela- 
cii o przejeciu władzy, zanotować 
należy, że akt przełęcia władzy 
odbył się ściśle według przewi- 
dzianego ceremonfałt 

Władze bezpieczeństwa przed- 


„słewzięty wszelkie Środki, aby akt 


teñ nie był zakłócony przez żadne 
zajścia. Dostep do Betwederu z 
obustron, t.f. zarówno od ulicy 
Bagatela, jak lod Alef Ujazdow- 
skich, był zamknięty przez wol- 
sko, najzupełniej bezwzględnie 
da wszys*4ch, wyłaczpją, ns 
wet przedstawicieli prasy. Kiero- 
wułctwo wojskami, które strzę 
gły donpelnienia aktu, znajdorzała 
się w rękach Naczelnego odza, 
który oświadczył, że uważa za 
swój obowiązek gtrzeżenie, aby 
w tym momencie nikt i nie nie zas 
kłóciło spokolu I bezpieczeństwa. 
Z momentem przejęcia władzy za- 
notować należy szczegóły nastę- 
pińłące: 

Po przybyciu przedstawicieli 
władz do Belwederu, mstępułący 
Naczelnik państwa zażądał, aby 
specjalna delegacja stwierdziła, 
co stanowi osobistą własność ustę 
pułącego Naczelnika państwa I że 
nie więcej pozatem z załlmowa- 
nych dotąd w czasie pełnienia o- 
bowłązków apartamentów Naczel 
nik państwa ze sobą nle zabiera. 

Po dokonaniu aktu przejęcia 
władzy I spisaniu odpowiedniego 
protokuła przez obecnych marszał 
ków obu izb i członków rządu, Na 
czelmik państ. podejmował Prezy+ 
zydenta Rzeczypospolitej polskiej 
pana Narutowicza | obecnych 
członków gabinetu, oraz adjutan- 
tów śniadaniem. 

Po śniadaniu został zgłoszony 
na ręce Prezydenta akt dymisji, 
iraa tekst brzmiał, jak następu 
e: 

Do. pana Prezydenta Rzeczypo= 
spoliteł 

w Warszawie. 


Wobec ukonstytnowania się we 
dlug zasad, zawartych w Konsty- 
tucji Rzpiliej polskłej z du. 17 mar 
ca 1921 r. władzy ustawodawczej 
i dokonania na Zgromadzeniu Na- 
rodowe w dniu 9 grudnia r. b. 
wyboru prezydenta Rzpiiteł pol- 
skiej, oraz wobec faktu, że rząd o- 
becny powołaty był do spełuienia 
ściśle okreśłonych zadań. mam za 
szczyt przedstawić panu prezy= 
szczyt Rzpliłej prośbę o udzie» 
lenie dymisji całemu gabinetowi. 

Prezydent ministrów 


( ) Juljan Nowak. . 


Jak się dowiadujemy, prezydent 
Narutowicz dyinisię gabinetu pana 
Nowaka przylał, polecając mu peł 
nienie nadal tymczasowo obowią- 
zków, aż do sformowanła nowe- 
£o rządu, p 
| Coslę tyczy tef ostatniej spra- 
wy, stanowiacej właściwie od 
wczoraj clou sytuacji politycznej, 
to należy stwierdzić, że dotychcza 
sowym metodom sejmu ustawoe 
dawczego. bedzie połóżony Kres. 
Konstytucja w tej sprawie wyraź- 
nie głosi, że rząd formuje prezy- 
dent: Rzeczypospolltef. 

Z miarodajnvch Źródeł sejmo- 
wych komunikują. nam, że prakty. 
ki, które miały miejsce w sełmie 
wstawodawczym, a mianowicie o- 
biiczanie głosów na konwencie se 
niorów,. lub „komiglowie”, nie be- 
da.powtórzone, Oczywiście prezy 
pa Rzeczypospolitej musi być po 
dniormowany © nastrojach i ży- 
czeniacj obu tzb, bedzie się z nic- 
mi liczył, ale forma i sposób, w ja- 
ki tezo dokona, zależeć eda wy- 
łącznie od niego i nie stanowią de- 


Cydułącej strąny w akcie forma» |. 


wania rząda. 

| Już wczoraj po posłedzenłu sej- 
nim, kulb P, 5. L, (Piast) powziął 
|-okwalę, w której oświadczył, że 
wedlug niego. w obecnych wa- 
runkach jeavnem rozwiązaniem 
kwesti: jest utworzenie rzadu Ko- 
alicyjuego strouuictw polskich, 


= 


Projekt specjalnej ustawy o 
ochronie Rzeczypospolitej został 
opracowany przęz ministerstwo 
sprawiedliwości. Oto naiważniej- 
sze paragrafy tej ustawy, które 
w, chwili obecnej stają się spe- 
cjalnie aktualne, 

Art. 2. Kto usiluje środkami 
bezprawuerii i zmienić ustrój pańi- 
stwowy, 
ustalony konstytucją Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, ulegnie karze: 
ciężkiego więzienia od lat 10—15. 

Art. 3. Kto gwałtem lub grożbą 
usiłułe rozwiazać sejm lub senat, 
albo zgromadzenie narodowe, 
albo w ten sposób zmusić sejm 
lub senat, albo ich komisie, albo 
zgromadzenie narodowe do po- 
wzięcia lub zaniechania ûchwał, 
ulegnie karze: j 
ciężkłego więzienia od fat 10—15. 


Art. 4, Kto gwaltem lub groźbą 
usiłuje pozbawić prezydenta Rze- 


Art. 10. Kto pubilcznie znale- 
waża: 
1) ustrój ustalony konstytucją 


powyższego działania przeciw | 
osobie zastępującej z-mocy kon=| 
stytucji prezydenta Rzeczypospo= | 
|itej Polskiej. "Rzeczypospolitej Potskiej; 

Art, 5. Kto ewałtem lub groźbą | 2) godła Rzeczypospolitej Pol- 
kn pozbawić członków oe Ki e CAEN 
władzy, 3) Sejm, Senat. albo Zgroma- 
przysługującej im z mocy konsty- | dzenie Narodowe: 
tucji, zwłaszcza przemocą 4) Prezydenta Rzeczypospolitej 
władzy usunąć, albo zmusić ich | Polskiej, choćby w jego nieobec- 
do czynności urzędowej lub w nîej ności, 

m przeszkodzić, ulegnie karze: j ulegnie karze więzienia od dni 14 
ciężkiego więzienia od łat 10—15. | do jednego roku. 

Art. 6. Kto weźmie udział w| 7 Sny tytuł projektu ustawy o 
zmowie lub w zrzeszeniu, małą- | cHronie Rzeczypospolitej brzmi: 
cych na celu przestepstwo prze- |» UStawa o ochronie obszaru, kon- 
widziane w akt. 1—5, ulegnie ka- | Stytucii, niektórych organów, go- 
ize Rz oraz Nat woje, A 
fo lej , A zeczypospolitej polskiej“, 
z: ył RE RE Ww związku z ostatniemi wyda- 
Soo sę r Kayla p ać VA- |rzeniami zachodzi konieczność 

przestępstwa, przewidzia- jąknajszybszego wntesienia tej u- 
nego w art. 1—5, ulegnie karze: [stawy do sejmu. ` 
ciężkiego więzienia od lat 2—5. | Spodziewać się należy, że p. mi 

Jeżeli winny porozumiewa? się'| nister sprawiedliwości nie omiesz- 
czyposnolitej Połskiei władzy, Ww tym celu z obcą władzą, uleg-|ka tego uczynić i że w najbliż- 
przysługującej mu z mocy, kon- |nie karze: _ ¿szym czasie projekt ten stanie się 
stytucji, albo zmusić do czynności |ciężkiezo więziefła od lat 5—15. (ustawą. Będzie to miało dla na- 
urzędowej lub w niej mu prze-| Art.8, Kto stara się skłonić in- szego życia państwowego pier- 
szkodzić, ulegnie karze: na osobę do przestępstwa, przewi- . wszorzędne znaczenie i powinno 
ciężkiego więzienia od lat 10—15. dzianego w art. 1—6, ulegnie ka- się przyczynić w znacznym stop- 

Przepis niniejszy stosuje slę rze:. 'niu do ugruntowanła idei prawo- 
również w razie przedsięwzięcia ciężkiego więzienia od lat 2—5. rzącności w społeczeństwie. 


ale miarodajni członkowie klubu 
P. S. L. w rozmowie z naszym ko- 
respotdentem stwierdzili, że jest 
to wyłacznie opinia klubu, aw 
żadnym razie nie usiłowania 
wpływu na decyzje prezydenta. 


Narutowicz, dla poinformowania 
się o nastrołach w seimie, wezwał 
do siebie na dziś przedstawicieli 
klubów sejmowych; o godz, 4-el | 


| 


ODGŁOSY: 


Prezydent Rzeczypospolitej p. | LIST POSŁA PIOTROWSKIEGO 


Nie mogąc jeszcze osobiście zło-| go okregu wyborczego, 
,wszystkiem przez włocławski O. 
| lekarzom posłowi d-rowi E. Bob-, K. R. P, P. S. 1 miejscowy Koml- 


żyć podziękowania towarzyszom 


bu izb będą przyjęci w sobotę, a |serdecznie im dziękuję, jak rów- 
później dopiero prezydent zdecy» | nież za odwiedzenie mnie w miesz 
duje, kogo i jak powołać do rządu. | kaniu tow. d-rowi Małyniczowi.-— 


Za wyrazy współczucia, złożone 
przez tow. tow. kolegów posłów 
i senatorów, przyjaciół i znajo- 
mych, a;także przesłane telegra- 
ficznie przez towarzyszy z moje- 
przede- 


cie wieczorem poseł Giąbiński| -. 
ciu przez bandytów  faszystow= | społecznej. 
| (zw. kid.-naroć.). skich ' w poniedziałek na cda . Zygmunt Piotrowski 
Reprezentanci innych klubów 0- Trzech Krzyży — na tej drodze poseł na sejm. 


rowskiemu | senatorowi d-rowi| tet P. P. S. we Włocławku, gora- 
S. Kopcińskłemu., oraz posłowi ob. |co dziękuję, wzruszony do głębł 
d-rowi A. Fiderkiewiczowi (z Wy- | temi objawami szczerej sympatil. 
zwolenia) za pierwszą pomoc le-| Wbrew zamiarom wrogów — Już 
karską I doprowadzenie mnie do| w najbliższych dniach podejmę 
przytomności po napadzie I pobi- swe obowiązki I stanę do pracy 


pół popołudniu będzie u prezydon- 
ta poseł Witos P.S.L. (Piast), póź- 
niel pos. Barlicki (P.P,S.), następ- 
nie pos. Thugut („Wyzwolenie“), 

sef Wachowiak (N.P.R.) I wresz 


Z procesu Komunistów we Lwowie. 
. Obciążające zeznania komisarza Iwachowa. 


LWÓW, 14 grudnia (AW). W [urzędową, obrona przeprowadzi- rog pytań, pfzyczem oskarżeni za- 
osiemnastym dniu rozpraw prze- ła na ten temat obszerną dysku- chowywali śię w taki sposób, „że 
ciwko komunistom przesiuchiwa- (się i polemikę z prokuratorem, i trybunał musiał przywoływać ich 
no w dalszym ciągu świadka Ka-|w ostateczności spowodowała do porządku. 
zimierza Iwachowa, komisarza uchwałę trybunału, aby świadek? Obrońcy postawili szereg wnios- 
policji, który był dobrze poinfor- |zeznawa? tylko to, co mu wiado-|ków, mających na celu * wyjaśnie- 
mowany o wielu knowaniach par- |mo z własnych obserwacji i do te- nie osobistości Stigla i Herzman- 
tji komunistycznej na terenie Ma- |go nie potrzebuje podawać źródła na, uważanych przez obronę za 
łopolski wschodniej. Znał on na-|i zasłaniać się tajemnicą urzę-. prowokatorów. Są dowody, że Sti- 
zwiska członków centralnego ko-,dową. gel ofiarował swe usługi szpie- 
mitetu, oraz wiedział o mająceji Dalszy ciąg przesłuchiwania w, gowskie bolszewickiej organizacji 
Pak ROSEN, na. ne) czwartek, iw Berlinie. 

okonał aresztowania uczęstni- ś Prokurator dpowiedzi 
ków-według swego planu. i „LWÓW, 14 grudnia (AW) Na zrobi z tych e ire n 

Zeznania świadka gą bardzo ob- dzisiejszej rozprawie pizeciw ko- użytek i będzie Stigla ścigał 
clażające dia wielu oskarżonych. munistom przesłuchiwano w dal- W tel Kwestii inito BER 
Ponieważ w kilku momentach za- szym ciągu lIwachowa, któremu achwata L Are WYDA 
słaniał się świadek tajemnicą: Obrońcy i oskarżeni zadawali sze-; ry wej 

z ` 


Obrady sejmu 'śląskiego. 
Gorąca dyskusja w sprawie mieszkaniowej, 


Preliiminarz budżatowy na rok 1923 przewiduje przewyżłkę wpływów nad wydat» 
komi o 10 mijonów marek niemieckich. , 


KATOWICE, 14 grudnia (AW.)] dużycia "w urzędzie mieszkanło-*na rok 1923, który ma być przed 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmuj wym w Katowicach. Padobne za- świętami waiesłony* do sejmu. 
śląskiego odesłano do komisji, rzuty czynił poseł Obrzót urzędo- Preliminarz, obejmujący sto kilka- 
budżetowej wnfosek rządowy w,wi mieszkaniowemu w Bielsku. dziesiąt Stron druku, w formacie 
spławie podwyższenia podatku od| Wywiązała ~się z tego pówodu ósemki, przewiduje na rok 1923 w 
cukru, wńiosek rządowy w spra-| dość ostra wymiana zdań między walucie niemieckiej dochody w 
wie zwalczania lichwy, oraz wnio- j posłami polskimi i niemieckimi, |wysokości 109.593.141.114, wy» 
sek rządowy w sprawie podwyż- Posłowie niemieccy, Ulitz ildatki zwyczajne 97.035.631,973, 
szenia poda od spirytusu ijPant, przyznali, *że przedewszyst-|nąadzwyczajne 1.615.967.394 ma- 
drożdży. Do komisji prawniczej; kiem dymisje powinni otrzymać |rek niem., czyli dochód czysty w 
odesłano wniosek w sprawie ti- | urzednicy polscy. Zdaniem ich|wal. niem, wynosi 10.942.691,747 
tworzenia izby handlowej i obra- jednak brakowi mieszkań winien (fk. niem. W*waiucie polskiej do- 
chunkowej, zaś wniosek posła jest nie urząd mieszkaniowy, ale|chody; 4.582.415.250, wydatki 
Szuścika w Sprawie założenia ban- rząd, z tego powodu, żę nie bu-|4.007.188.056 marek, nadzwyczajł- 
ku rolnego w Pszczynie: prawni-|duje nowych domów. ne wydatki 1.637.394.224 marek 
czej, rolnej i budżetowej. Nasłęp- Następne posiedzenienie adbę-|polsk., czyli 1.062,167.030 marek 


Ara 
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nie odesłana do komisji prawni- 
czej wniosek w sfrawie kompe- 
tencji rady wojewódzkiej. Wresz- 
cie w "sprawie ustanowienia ko- 
misarjatu dla spraw. mieszkanio- 
wych do komisji mieszkaniowej. 

Zywą dyskusję wywołał jedy- 
nie wniosek o ustanowieniu ko- 
misarjatu dla spraw mieszkanio- 
wych. W toku dyskusji posćł Ra- 


dzie we włorek. Przed świętami 
odbędzie się prawdopodobnie je- 
szcze ostatnie posiedzenie w. śro- 
dę. Po 20 grudnia sejm odroczy 
się przypuszczalnie do 8 względ 
nie nawet do 8 stycznia 1928 r, 


KATOWICE, 14 grudnia (PAT). 
Ikazało się w druku przedłoże- 
nie rządowe pre'iminarza budże- 


kowski podniósł niesłychane na-ltowego wojewódziwa śiąskiego 


Kupujcie pożyczkę złotą. 


polskich niedoboru, który przera- 
chowany na marki niem. po kur- 
się 1 marka niem. równa się 2 mar- 
kom polskim, zmniejszy dochody 
w walucie niem. o 531.083.515 ma- 
rek niem. Wobec tego, czysty do» 
chód województwa  śląskiczo 
wyniesie w r. 1928 według po- 
wyższego preliminarza 10 mitjar- 
dów 411.003.237% marek niemi. 
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ie 11257 71382 71928 72532 73624 


Zamek królewski. 

w) Dyrekcja zbiorów państwo= 
wych informuje, że sale zamku kr. 
z powodu rekonstrukcjisoraz przy 
gotowań do wystawy szpalerów 
jagiellońskich, będą zamknięte dla 


|zwlędzających w dni powszednie 


aż do wtorku,- dnia 19 grudnia 
włącznie, W niedzielę, 17 grudnia 
mie będą otwarte od godz. 10 do 
3 = ej. $ 


Zasiłek przedświąteczny dla pra- 
cowników miejskich. 

w) Magistrat postanowił przy+ 1 
stąpić do wypłacenia reszty zas 
silku przedświątecznego urzędni« 
kom i robotnikom miejskim, stoso= 
wnie do uchwały Rady miejskiej 
z dnia 19-go października b. r. 
Wyznaczenie terminów i kolejno= 
ści wypłaty zasiłku przekazano 
prezydentowi miasta. 


Związek bratnich pomocy. 

w) Nowoobrane na ostatniej se- 
sii rady delegatów ogólnopolskie- 
go związku bratnich pomocy mło- 
dzieży akademickiej, prezydium 
ukonstytuowało się ostatecznie w 
dniu 11 m. w następującym 
składzie: Feliks Dąbrowskl—pre= 
zes; Zygmunt Boniecki I Emil 
Czerniawski — wiceprezesi i Le<* 
szek Robowskł — sekretarz. Se- 
hretarjat związku czynny jest co . 
dzień od godz. 10-eji do 1-ej i od 
5-ei do 3-ej w lokalu przy ulicy 
Kopernika 41. Prezydium urzędu= 
Je w poniedziałki I środy w godzi« 
nach od 5-ej do Śrel. 


Zimowa wycieczka do Zakopa» | 
nego.- 

w) Polskie towarzystwo krajo 
znawczę na okres świąt Bożego 
Narodzenta organizuje doroczną 
czterodniową wycieczkę do Zas 
kopanego. W projekcie są wycie= 
czki sankami I pieszo do najpię= 
kniejszych dolin i hal tatrzańskich 
Wycieczkę prowadzi p. Kołodziej 
czyk. Zapłsywać się można co=- 
dziennie w lokalu towarzystwa 
(Karowa31) od 7 do 8 wieczorem, 


Okradzenie p. Witosa. 


Wczoraj, gdy pan Witos odby« 
wał rokowania z przedstawicielamł 
stronnictw, zostawił w lokalu kluby 
P. S. L, grubo wypchaną tekę, w 
której mieściły 51s papiery i pienią- 
dze w sumie miljona marek. 

Po ukończeniu konferencji p. 
Witos wrócił do klubu, lecz te 
swej nie znalazł. z 

Znikła ona bez śladu wraz 4 


okrągłym snilfonen, 


Loteria. 


Tabela wygranych loterjł 
państwowej. ' 

Weczóraj w pierwszym dniu ciągnienta 
drugiej klasy państwowej loterji klasy 
cznej główniejsze wygrane padły, Jak 
następuje: | 

800.000 mkp, Nr.: 3165, 

400.000 mkp. Nr 18788. 

Po 109.000 mkp, Nr.: 53096, 50580. 

Po 36.009 mkp. Nr.: 14300, 76269, 

Po 40.000 mkp. Nr.: 2070 25306 60347, 

Pa 30.085 mkp. Nr.: 7864 35049 39504 
39563 46446. 

Po 25.000 mltp, Nr.: 25261 37802 43240 
59268 70361. 

Po 20.006 mkp. Nr.: 5228 31555 36518 
37728 57210 63677 72409 77012, 

Po 15.000 mkp. Nr.: 1385 16390 16508 
20224 $% *1 26473 33270 35695 38048 39140 
54575 6710196064. 

Po 10.000 mtp. Nr.: 4067, 7844, 132256 
14474 16357 19173 22907 23669 26417 
35122 37338 38747 38820 40907 43770 44618 
48494 5-110 56717 60654 61889 63625 63967 
66594 68483 60686 76071 78101 78126 

Po 5.000 mkp. Nr.: 95 813 1274 5399 
5725 6130 6385 6618 7410 7794 ` 9456 
10067 10599 12997 13079 13091 13620 
44682 14917 14074 15699 16024 16237 
16057 17495 17570 20021 20352 20446 21086 
214983 22735 23089 23421 23532 23609 
26224 27505 27770 28510 28522 29248 
29877 29955 30160 30311 32417 34452 
34803 34834 35350 35974 37749 37749 37880 
30495 30495 30711 40203 40514 4360T 
43818 43898 44324 47359 44572 4787647954 
48252 49852 50204 50492 50855 50918 51524 
51545 51504 51734 51798 51870 52014 52401 
52517 54018 55304 55322 55383 55812 
RAGA 57017 57867 58575 58011 59011 
50750 60407 61556 61642 62030 62088 
62160 62905 63520 63934 64072 . 64508 f 
64630 65258 66373 67742 68764 6876403774 
13194 16236 77958 FUI 4 
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W warsztacie matki ziemi. 


Idealizm 
dnia dzisiejszego. 


Wystawy wielkiego miasta nu- 
rzają się «w powodzi świateł. —- 
Wszystko lśni i rozsiewa tysiace 
błasków. Wszystkie te wspania- 
łości są doskonale ugrupowane, 
jeszcze doskonalej oświetlone i z 
magnetyczną siłą przyciągają 0- 
czy przechodniów. Wszystko 
przystrojone jest w gałązki jo- 
dłowe, kęnki białej waty Iśnią 
złotem gwiazd i tęczową barwą 
szychu, pośrodku króluje drzewko 
a na niem różnobarwne płomyki 
elektrycznych świateł palą się 
spokojnym i słodkim płomieniem. 

Każde okno wydaje się snem co- 
raz to innym i coraz piekniejszym. 
Wszystek ten wysiłek. wszystka 
ta sztuka bynajmniej nie ukrywa 
swych cełów. — Kupujcie! — wo- 

, ła każde okno, no i oczywiście zo- 
staje wysłuchane. 

Z eleganckiego magazynu wy- 
chodzi obładowany paczkam! pan. 
Zaledwie uczynił kilka kroków. 
edy tuż obok niego rozlega się 
znajomy głos: 

— Dobry wieczór, kochany pa- 
nile, cóż to, sprawuneczki? 

— Dobry wieczór panu, tak, 
zakupiłem różne drobiazgi, prze- 
'cleż święta już za pasem! 

— No, ale jakie to qbecnie su- 
my są potrzebne na sprawunki! 


itakim materialistą i ciągle pamię- 
ftać o pieniądzach! Widzi pan, je- 
stem fdealistą. Uważam, że w 
'tych ciężkich i smutnych czasach 


— Węgiel i koks są tak niemo- 
źśliwie drogie, mój kochany! 

— Ach -mój Boże, zgadzam się, 
naturalnie! Ale nie można przecież 
ciagle myśleć o materialnych 
sprawach! Przecież człowiek po- 
siada ideały. które też mają prawo 
do życia! Trzeba być trochę idea- 
listą, mój kochany! 

— (idyby był nareszcie mróz 
możnaby pojechać na sporty zi- 
mowe do S. Moritz. Należy treno- 
wać ciało i hartować je! W zdro- 
wem ciele zdrowe ideały! To zu- 
pełnie co innego niż spędzać czas 
w kabaretach. Sport ma wiele ide- 
alnych stron, mó kochany, mam 


nadzieję, że mi przyznasz racie! 
K. Fisher. 


Krew 


murzyńska. | 


Czarny gentleman. 


Właściciele restauracji, barów i 
piwiarnł w Berlinie zaniepokoje- 
ni są ukazaniem się na arenie sto- 
licy Niemiec olbrzymiego murzy- 
na, który przyczynił im już dość 
znaczne straty. Czarny gentle- 
ment, bardzo elegancko ubrany, 
pojawia się w barach i po wypiciu 
dużo: ilości przeróżnych trunków 
płaci 5 lub 10 dolarową nota. Po 
wydanin mu resztv zabiera także 
swą notę i spokojnie wychodzi. 
Gdv zwracano mu uwagę, Że za- 
brał nieprawnie pieniądze, mu- 
rzyn zapierał się. a przy energi- 
czniejszem wystąpieniu gospoda- 
rza i kelnerów, powalił ich 


— Proszę pana, nie można być |wszystkich w mgnieniu oka na po- 


dłogę I nawet niektórych ranił. 


Valparaiso, w listopadzie. 


Ze skalistego zrębu pokrytego 
szkliwem lodu stacza się brunat- 
ny głaz, porywa inne i jak szalo- 
ny pędzi w dolinę czyniąc coraz 
fantastyczniejsze skoki. Oto spo- 
czął obok nasypu kolejowego w 
towarzystwie wielu sobie podob- 
nych. 

Jest to lawa, szaro-brunatna, al- 
bo czarna lawa. Piętrzy się ona 
wzdłuż nasypu i czyni wrażenie 
świeżo dopiero co wyrziconej z 
łona ziemi, a w rzeczywistości 
wiek je oblicza się zapewne tysią- 
coleciami, 


Tu jest pańswo wulkanów. — 
Białe mgły, które snują się doko- 
ła wierzchołków, to nie obłoki, to 
dym i para wodna. to gazy siarki 
wydobywające się z niewidzial- 
nego krateru, — Gdy okrążamy 
wzgórze odróżniamy pojedyńcze 
strumienie gazów i-parv wodnej. 

Znajdujemy się w warsztacie 
naszej matki ziemi. Głęboko pod 
powierzchnią jej kryją się siły. 
które stworzyły ten kontynent i 
po dziś dzień niestrudzenie pracu- 
ja. Czy nie widzieliśmy jak morze 
rzuciło sie na chitejskie wyvbrze- 
że i uczyniło z niego swe pań- 
stwo. Czy nie spodziewaliśmy się. 
że dotrze ono do pierwszych sto- 
ków Kordylierów i zamieni wierz- 
chołki ich w samotne wysepki a 
grzbiet górski w płytką lagune? 

Tu na północy, gdzie całe kilo- 
metry kwadratowe pokryte są sa- 
letra, morze jakby dopiero co us- 
tąpiło pozostawiałąc swe skarby 
do użytku człowieka. 

Pola sałetrzane piętrzą się ną ja- 
kie 1000 metrów nad powierzch- 
nią morza, Calama — olbrzymie 


| 
| 


| 
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ra okrywa tu wszystkie wzzó- 
rza i skały. 

Po chwili jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej krajobraz 
zmienia się. Wszystko lśni białoś- 
cią, skrzące kryształki pokrywa- 
ją ziemię. Są to słone jeziora. a 
wszystka białość jest to boraks. 
Zimowy ten krajobraz oświecony 
fest palącemi promieniami potud- 
niowego słońca a modra Kopuła 
nieba zdaje się chłonąć wszystkie 
blaski ziemi. 

Pokłady boraksu zajmuja ogro- 
inną przestrzeń, a na horyzoncie 
odcinaja się wysokie kominy i bla- 
te dachy fabryk, które zajmują 
się wysyłką jego do Europy. — 
Zapasy, którę usłużna ręka matki 
natury rozpostarła w tej dolinie 
mogą starczyć dla kilku pokoleń. 
Gdy posuwamy się dalej ostatnie 
śnieżne wzgórza znikają a zfemia 
pokrywa się żółtym pyłem — jest 
to siarka. 


I tu człowiek zbiera z łatwoś- 
cią całe pokłady tego cennego ma- 
terjału, a czworokątne piece pla- 
wią go w złocisty wiecznie płyną- 
cy strumień. Strumień ten wzho- 
gaca ludność, to też robienie zło- 
ta stało się w tych okolicach na- 

| miętnością. Cała ta skalista pusz- 
| cza zaludni się wkrótce i wszędzie 
powstaną nowe kominy i piece. 


Kiedyś przed wiekami istniały 


tu miasta i osady, cóż stałoby się | 


z obecnemi miastami, gdyby zie- 


ko OBOP 
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wykwintną galanter ję męzką. 


Dr. med. D. RAWICZ 


Choroby dzieci i wewnętrzne 


przeprowadził się d 


na ul. Pańską M: 12 


. róg Zawadzkiej.  17927—-4 
Teatr i muzyka. 
Teatr miejski. d 


Dzisłaj wspaniała tragedja Słowackie- 
go „Horsztyński”, ciesząca się niesłabna- 
ceni powodzeniem. W głównych rolach: 
dyr. Bar%iński (Hetman), Pilarski (Hor- 
sztyński) 1 Gwido Rakowski (Szczęs- 
ny). i 

W-.sobotę wieczorem powtórzenie 
czwartkowej premjery, o której mówi 
Żeleński (Boy): „Słaba kobieta" — to 
wytworna komedia silnie pomyślana, 
błyskotliwa, inteligentna,  potracałąca 
ciekawe zagadnienia psycholoctcznie pod 
formą dowcipnego paradoksu, „Przeba 
meć za sobą Pascala I La Bruvere'a, 
aby wydać lekką komedję tego typu. 


mia znów, jak wtedy, zadrżała w Najbliższe koncerty orkiestry lilharmo- 


posadach ? l : 
Na zagubionej w bezmiernej 
przestrzeni oceanu, samotnej wy- 
spie Zmartwychwstania wznosi 
się olbrzymi kamienny posąg. któ- 
rego smutne oblicze zwrócone jest 


W końcu listopada pojawił słę w | jeziora słone na 2000 metr., a naj- | na północ. Gdy fale oceanu poczę- 


Berlinie amerykański student Ar- 
ries, który zwiedzał wszelkie ka- 


barety, restauracje i bary. Tam za- |niowa Ameryka stanowiła kiedyś | swe 


należy podtrzymywać życie ro-|poznał się z murzynem. Gdy mu- 


„dzinne. Cóż bardziej wpływa na 
„dobrą zgodę i intymny zwiazek 
rodziny, jak uroczyście obchodzo- 
ne święta? Nie można przcież za- 
pomnieć o podarkach, prosze pa- 
na! Życie rodzinne, to święfoś 


proszę pana. 
* 


f Wykwintna restauracja prze- 
pełniona jest po brzegi. Olbrzymie 
kryształowe Świeczniki oświetla- 
ja elegancki tłum rozmieszczony 
„po zacisznych kącikach, na tle je- 
dwabnej tapety, na aksamitnych 
t jedwabnych fotelach: 

Kelnerzy ślizgają sie, suna, pły- 
ma wprost w powietrzu, by jaknaj- | 
szybciej wykonać wszystkie pole-; 
cenia. 

W zacisznej niszy, dwuch bar- | 
dzo eleganckich panów prowadzi 
przyciszoną rozmowę. 

Kelner uprzątnął stół i podał)! 
srebrną tacę pełną kryształowych 
*kielichów i kilka butelek. 

— Wie pan — rozpoczyna star- 


szy pan — od jakiegoś czasu prze- |, 


stałem pić piwo. Czytałem gdzieś, 
że kto plie piwo, ten obrabownie 
lud swój. Piwo bowiem jest tanie 
1 pożywne i należy się pracującym 
masom. Uważam, że należy posia- 
dać choć tę odrobinę idealizmu i 
zastosować się do potrzeb ludu. 
Jakże inaczej wyglądałby świat 
gdybyśmy posiadali więcej idea- 
iizmu! 
* — No, więc za twoje zdrowie! 
LJ 


‘nieg. Duże, białe, ciche gwia- 


i 
ć, [wat studentowi portfel, w którym | że uniosto się z wód oceanu A- 


| 


rzyn dostrzegł. że Arrles posiada 
większe sumy, namówił go do zwie 
dzenła jaskini gry. Tam też skło- 
nit ga do pochłonięcia nadmiernej 
flości alkoholu. Gdy potem zna- 
leźli się w aucie, murzyn zrabo- 


znajdowało się 32.000 marek nie- 
mieckich i 1.700.000 mar. niergiec- 
kich w dolarach. Gdv student pró- 
bował sie bronić, murzyn wy- 
mierzył mu strasztty dos w twarz 
i wyrzucił zemdlonego z anta. Po- 
nieważ szofer nic z tego nie za- 
uważył, murzyn spokojnie poje- 
chal dalej, Berlińska policja czy- 
nila wszelkie możliwe wysiłki, by 
aresztować niebezpiecznego ban- 
dytę i murzyn został kilka dni te- 
mu po długotrwałej walce z noli- 
cja, aresztowany. Jest to bokser 
z zawodu, któremu podczas bójki 
przecieto tetnice na obydwóch 
rękach, 

Porzucił więc swój zawód i z0- 
stal niebieskim ptakiem. Popełnił 
on w Amsterdamie kilka zbrodni 
iz tego powodu wywędrował do 
Niemiec. 


——— |: —— 
- 


Wszechświałowy ziani sowietów. 


CHARKÓW, 14 grudnia. (Pat). 

odczas dzisiejszego posiedzenia 
wszechukraińskiego zjazdu sowie 
tów, Frunze odczytał referat o 
Sojuszu mi az socjalistycz- 
nych republik. Frunze zaznaczył 
że warunki międzynarodowe i we 
wnętrzna polityka wskazują na 
konieczność ścisłego zbliżenia się 
poszczególnych części republiki 
federacyjnej. Podczas konferencji 
lozańskiej, genueńskiej i haskiej 
delegacje sowieckich republik mu 
siały się połączyć we własnym 
interesie. Zagadnienia handlowe 
wymagały tego również. Oma- 


zdy spadają bezszelestnie 1 tonąjwiając stanowisko burżuazji eu- 


w wodzie i błocie ulicy. 

Po chwili zimna mgła rozsypu- | 
fe sle w tęczowe kropelki i ciężkie 
łzy deszczu spadaja na wszystko 
co żywe. Ulica lśni, wszędzie wô- 
da. błoto | topnieface płatki śniegu. 

Dwuch eleganckich panów stą- 
pa powoj! I ostrożnie. Nogi ich 
bute są: w kalosze. kolnierze kosz- 
fowrivch futer pednięsione. 

Po chwil! leden z nich mówi z 

„niezadoweleniem ' 

— Co to za okropność taka po- 

goda! Gdyby tak porządny śnieg, 
e potan mróz! Ń 


ropejskiej w tej sprawie, Frunze 
podkreślił, że stworzenie USSR. 
czyni niemożliwem wszelkie pró- 
by przerwania frontu gospodar- 
czego i politycznego sowieckich 
republik. Musimy jednakże — do- 
dał on — liczyć się z możliwością 
odchyleń w stronę nacionalizmu. 
Nie ulega wątpliwości. że będzie- 
my mieli do czynienia z jednej 
strony z wiekomocarstwowemi 
dażnościami. z drugiej zaś — szo- 
winistycznem  drobnomłeszczań- 
stwem Ukrainy. Trzeba będzie 
ostudzić zapai jednych 1 dru- 


projekt połączenia, 


wyższe okolice na 3233 metr. 
Zdawałoby się że cała połud- 


dno oceanów. Lecz nie! Czyż na 
wschodzie nie leży piękna oddaw- 
na już zatopiona Atlantyda? — 
Czyż piękny ten kraj nie był tyl- 
ko dalszym cłągiem argentyńskich 
| pampasów a gdy przed wiekami 
chilejskie f peruwiańskie wybrze- 
tlantyda zargrzyła się by na wie- 
ki znów pozostać niewidzialną. 
Górskie stoki posładają tu 
wszelkie kolory teczy. Żółte, czer- 
wone, zielone i brunatne warstwy 


otoczone są gronostajem wiecz- f” 


nych śniegów i tworzą w słonecz- 
nem świetle prawdziwie niezwy- 
kły krajobraz. 

4.000 metrów — to prawie wy- 
sokość Montblanc'u! ' 


kontury odcinają się wyraźnie na 
tle bladego i czystego nieba. 
Grunt posiada piękną czerwoną 
barwę. Jest to ciepły czerwony 
ton. a dopiero przy bliższem zba- 
daniu widzimy, że nie jest to bar- 
wa powierzchni ziemi. Czerwoną 
jest mała karłowata roślinka, któ- 


Oddawna już zapanował w wielu 
gospodarstwach system Taylora, 
szczególnie od czasu. gdy gospo- 
dynie nie mają do dyspozycji stu- 
żących. Jako maleńki przykład. 
mogę "podać np. zmywanie na- 
czyń kuchennych. Filiżanki do ka- 
wy lub herbaty, dzbanki, talerze 
i t. p. należy natychmiast po uży- 
ciu spłukać silnym strumieniem 
wody pod wodociągiem. Oczywi- 
ście oddzielnie każde poszczegól- 

e naczynie, Staje się ono odrazu 
czyste i błyszczące. Przy goto- 
waniu należy każde naczynie na- 
tychmiast po użyciu spłukać stru- 
mieniem wody, możliwie gorącej. 
W ten sposób zmywa się jedno po 
drugiem wszystkie naczynia, na- 
stępnie wyciera je się i stawia na 
miejsce. 

Sól. mąka, korzenie, cebulę i 
t p. umieszcza się, jak najbliżej 
siebie, tak, aby można sięgnąć po 
nie ręką. 

Ustawiając ie w ten sposób, 
nie uwzględnia się bynajmniej 
zbytecznej fatygi, lecz tylko stra- 
tę czasn i pracy. ) 

Te kobiety. które same pracuja 


|sich. Wkońcu Frunze odczytał w gospodarstwie. powinny bez- 
który został wiednie nawet kierować się sy- 
jednogłośnie przyjsty- 


stemem Taylora Przypominam 


oddalone wierzchołki i wszystkie, 


Tayloryzm w kuchni. | 


ty się wznosić, gdy mieszkańcy 
Atlantydy w pośpiechu opuścili 
siedziby zgromadzili się 
wszyscy dokoła posągu pragnąc 
w ten sposób przebłagać bóstwo 
i odwrócić gniew jiego.od dzieci 
swych. 


Gdy wszyscy zginęli posąg po- 
został samotny 1 opuszczony i po 
dziś dzień świadczy o minionej po- 
'tedze walecznego narodu Atlan- 
tów. . . : 

Tak mówi legenda. 

Myt ten jest tak niękny. że trud- 
no o nim zapomnieć, tu, gdzie zie- 
mia drży pod nogami, tu gdzie nod 
ziemny ogień nigdy nie zagasa i 
"gdzie wody oceanów przewalały 
tylokrotnie swe zielone cielska. 


Jeszcze pół godziny drogi i 
wszystkie cuda wulkanów pozos- 


Powietrze jest niewfarogodnie | tają za nami, a oczy nasze chłoną 
czyste i przejrzyste. Widzimy z:cudną modrość wód morskich, 


niezwykłą jasnością najbardziej płuca chłoną czysty oddech tow. orkiestry szereg pieśni Renscheela, 


nu a nerwy odpoczywają naresz- 
cie. W umysłach naszych powsta- 
ije wtedy pytanie: Czy możliwem 
iest, by znów | eyżśi się owe 
straszne kataklizmy. by wszyst-t 
„ko piękno i wszystka praca ludz- 
ka znów zniknęła w głębi mor- 
skiej? 


Collin Ross. 


o 


sobie z przyjemnością pewnego 
zecera. który posługiwał się przy 
pracy tym właśnie systemem. Za- 
żywał mianowicie namiętnie taba- 
kę. Zanim brał się do pracy, na- 
pełniał swoją szufladkę tabaką. 
Mógł więc w ten sposób. nie prze- 
rywając pracv, zaspokajać swoją 
namiętność. Wszystko powinno 
dziać się tak szybko, iżby nikt nie 
zdążył nawet zauważyć. 


Gdy kobiety wniłyą dostate- 
cznie w system Taylora, zaosz- 
czędzą wiele czasu i siły, a praca 
A im szła raźniej i przyjem- 
niej. 


Eatycyne syty. 


Według. pism tondyńskich, dwal che- 
micy angielscy wynaleźli, po długoletnich 
kosztownych doświadczeniach, materiał 
elastyczny jak guma, a przezroczysty, 
jak szkło, nadrjący się do wyrobu szyb 
wszelkich rozmiarów, co bczwatpienia u- 
cieszy wszystkich, którzy przy obecnej 
drożyźnie drżą o kosztowne szyby mie- 
szkań, czy sklepów swoich. i 

Piłka, rzucona całą siłą w taka szybę 
elastyczną, wywoluje tylko Jekkie jej 
wkięśnięcie, które znika natychmiast po 
qQdskoczeniu piłki, 


i 
i 


t 


nicznej. 


‘Najbliższy poranek ludowy w dn. 17 
b. m. pod dyrekcją Bronisława Szulca, 
poświęcony będzie wyłącznie muzyce 
polskiej. Na program złożą się: poemat 
symfoniczny Noskowskiego „Step”, oraz 
niezrana dotąd w Łodzi fantazja symfo- 
niczna warszawskiego kompozytora p. ' 
Rytla, p. tyt.: „Sen Dantego”. W cześci 
solistycznej wystąpi młody skrzypek 
z Krakowa, Bronisław Frillng, który o- 
degra z tow. orkiestry koncert - Karlo- 
wicza, 

Na niedzielnym popołudniowym koncer- 
cie symfonicznym w dn. 17 b. m. wystąpi 
po długiej przerwie świetna płanistka, p. 
Janina Familier - Hepnerwa. / Artystka 
wykona z towarzyszeniem orkiestry 

„Warjacie symfoniczne”, Franka, oraz 
koncert Es-dur Liszta, Dyrygułe Walery 
Berdlajew, który odtworzy sulte symfo- 
niczna Mendelsohna „Sen nocy tetniej". 

Dyr Berdlalew poprowadzi również 
poniedziałkowy koncert abonamentowy 
w dn. 18 b. m. W programie: symfonia 
VIII Beethovena oraz „Tańce połowiec- 
kie” Borodina (po raz pierwszy w 
Łodzi). Jako solista zaprezentuje stę ptr- 
bliczności łódzkiej barytonista włiedeń- 
ski Artur Fleischer, który odśpiewa z 


oraz arie z op. „Hans Heling" Mar- 
schnerą I „Balu maskowego” Verdiego, 


Sergo Koruliszwili w Łodzi, 


Znany poeta i literat gruziński, 
przyjaciel Polski, Sergo Karuli- 
szwili (Tajfuni) wygłosi w ponte- 
działek 18 grudnia o godzinie 8 
wiecz. w sali „Y. M. C. A" 
(Piotrkowska 243) niezmiernie cte- 
kawy i aktualny odczyt, w języku 
polskim, ilustrowany przezroczamł 
o Turcji z uwzględnieniem wszy- 
stkich dziedzin życia wschodniego, 
a mianowicie; ostatnich wydarzeń 
politycznych, sądownictwa i prawn, 
szkolnictwa, religji, rządu, army', 
sztuk pięknych (literatura, arch. 
fektura, malarstwo, rzeżbiarstwo) 
życia żydów w Turcji (ettrentarze 
tureckie, chrześcijańskie, arabska 
i żydowskie) położenia kobiety, 
športu, komunikacji, gospodarstwa 
rolnego, medycyny społecznej, 
przemysłu i handlu, oraz przy” 
cszłyh stosunków polsko - tttrec 
kich etc. s 

-Odczyt ten cieszył się wier- 
kiem powodzeniem w Watszawie, 
i na żądanie publiczności był kil- 
kakrotnie powtórzony. 

Niewątpliwie publiczność łódz: 
ka tłumnie pośpieszy na ten egzo- 
tyczny, traktujący o pociągających 
nas zawsze czasach wschodu 0d: 
czyt sympatycznego i cehłonega 
prelegenta. Bilety do nabycła w 
księgarniach: Gebethnera i Wolfa, 
Arcta, w kancelarji „Y. M. C, A7 
(Piotrkowska 243) oraz przy wej 
ściu w dzień odczytu. 
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Rynek pieniężny. 


Glee warsawsha, 


Gotówka. 


Dolary Stan  Zjedn. 18050-- 
Marka niem. 2,55—2,30 
Czeki I R| 
Belgja 1180 
Berlin 2,25—2,52. 
Qdańsk 2.25—92.52, 
Holandja 7515 
Lóndyn 84200—8450) 
Nowy lork 18050—15150. 
' probne dolary 18190—18010 
aryż 1300— 1292,50 
" Szwajcaria 5465, 
Wiedeń 28.00 
Praga 585, 
Włochy 910, 


Listy zastawne, 


Miljonówka 1700 

4 i pół proc, lis zast. zlemsk. 
100 marek 57.00, 

5 procen. obl. m. Warszawy 350 


Akcje. 

Bank Dyskontowy 1900 
Benk Handlowy 
Bank kred, warsz. 18200 
Bank: przem. Iwowskich 2450 
Zw. sp. zarobk. 8500 
Bank zachodni 24250 
Bank zł. z. polsk, 7550 
Drzewo 5900 

Węgie! 86500 
Zieliński 13000 
Starachowice 50500 
Hurt 5900 
Łazy 20200 
Cegielski 40000 
Lilpop 59000 
Pocisk 5950 
Ostrowiec 67000 
Rudzki 37000 
Rarasiński 9500 
Parowozy 6975 . 
Zyrardów 910000 
Borkowski 8050 
Modrzęjewski 68000 
Zegluga 3200 
Haberbusch 115000. 
Natta 4400 
Nobel 16600 


fetoła gie pienieżnej w Łodzi. 


Łódź, dnia 14 grudnia. 


Dolary St. Zjednoczonych (gotów= 
rę | płac. 18100, w żąd. 18.190, tranz. 
l 

Dolary St. Zjedn. 
18060, w żąd. 18240, w franz, 

Franki belgijskie (gotów.) w płac 
1370, w żądan. 1175, w tran. 1170 
Franki belgijskie (czeki) w płac.jy 
1175, w żąd. 1180, tranz. 

Franki francuskie (czeki) w płac 
1280, w żąd. 1500, w franz. 1298 


18190 


# 


z2 


Bienale 


Jeneralni Przedstawiciele : 


Bracia Bo 


Łódź, Piotrkowska 125. 
SETIETE CN "PPOCYKFODEBREDZHI GEN 


OLEINA 90, Gliceryna, Kwas kokosowy tłuszcz, 98'/,, 
MYDŁO teksłylowe twarde (marsylskie) 70°}, 
tekstylówe mażyste 40'|,, Mydło do prania Schichta 
„Jeleń“ 65°, Proszek do prania „Pochwała Gospo -| 
ayh“ 12"), ŚWIECE stearynowe, MASŁO roślinne: 
Uliwa jadalna Ia, 


marki 


„CERES“ . „Rita“ 1 „Solo“ 
firmy Georg -Schicht A. G., 


stale na składzie. 


Bruno Buchholtz i S=ka,Sp. z ogr. odp. 
Łódź, ul. Główna 56. 


Zaginął pies 


kaj czystej rasy, dużego wzrostu. 


inić zA wysoką nazrodą. Wólczańska 7, m. 8. 
17915—1 


a KKA 
Płacę 1507), drożej 
Haupuję bry lamty, złoto, srebro, perły, 
zegarki 


djamenty, biżnterję, stare zęby, 


Militi prowa aficgoa I piętro. 


pa E ZET 


Mieszkanie 


Pukå f 


7 
do Gloen’ Polakisgó" pod „Wykwintne“ 


z knohnią, w śródmieściu do odstąpienia potrzebny na godzimy 
*ykwintnem nowoczesnem urządzeniem, Oferty |, 


Frarkl szwajc. (czeki) w z 
3460, w żad. 5432, w tranz. — 
Ftmty ang. (czeki) w płac. „100, 
w žad. 84,700, w tranz. 
Korony aa, (czekl) w płac. 0,25,50, 
w żad, 0,26. 
Korony rE, (czeki) w płac. 582. 
w żąd, 
Marki. niem. (got. w płac. 2,30, 
w żad. 2.40, tranz. 2.25. 
Marki A (czeki) w płac. 
2.50, w żąd. 2.55, w tranz. 
ią w plac, —=, w żądan. 


2 tzamej glekiy warszawskiej. 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie nie- 


urzędowej notowania były nastepujące: | _ 


Dolary 18100. 
Franki fr. 1510 
Funty 84000. 

Marki niem. 2.25 
Ruble złote 970.000 
Ruble srebrne 5900. 
Bilon 2800. 


Tendencja mocna. 


(rama giełda w Lodzi. 


W dnia wczorajszym na nieurzędo- 
wej giełdzie w m. Łodzi tranzakcje 


wykazywały tendencję utrzymana, apo- 
kojną. 

Obroty średnie. „ 

Kursy kształtowały się następująco: 


Franki fr. 1285 
Franki belg. 1180—1175 
Franki szwajc. 3400 
Marki 2,55—2,50 

Kor. austr. 0.28 

Kor. czesk. 580 


Miljonówka 1800— 1700. 
Wiedeń czeki 0,26—025,25 
Berlin czeki 2.52,50— 2.27 


rzędowa giełda gdańska. 


GDANSK, 14 grudnia. — (Tel. wł 
„Głosu Polsk., |. -— Na dzisiejszem ze- 
braniu giełdy Gdańskiej notowano: 


Warszawa 42,76.50— 42,98,50 

Marka polska 45,64 — 45,88 

Nowy-lork 7 6380,75—7.7 19,25 

Londyn 35,610,75—35.789,25 

Paryż 543,62—551,38 

ora 42,76 ,50—42,88,50 
Holandja 5,082,25—5,107, 75 


(czeki) w płac. Urzędowe notowania W Berlinie. 


Zamknięcie giełdy 


BERLIN, 14 
„Głosu Polsk. s). 


berlińskiej towa By y następujące: 
Warszawa 42,50 
Marka polska 45 


żarówki. 
Najwyższa oszczędność prądu. 
i Sprzedaż wszędzie. 


aie (Tel. wlasny | rodzina Kaleckioh ofiarowała na 
dowej gieldzie | qrowisko* 


GŁOS POLSKI 
New-lork 7.85581-—-7.854,19 


5 
Wiedeń 1107—11, 13 
Praga 235, 90—237, 10 
Włochy 384 05—335 97 
Belgja 498,75—501,25 
Budapeszt 3.54—5,56 
Szwajcarja 1.441,35—1,448.02 
Helsingfors 189,52—-190,48 
Sofja 60,84—61, 16 
Holandja 5.117, '58—5.152,42 
Christjania 1.455, 42—1,475,58 
Kopenhaga —— 
Sztokholm 2.082,23 — 2,092,72 
Hiszpania 1,189,51—1,195,49 
Buenos-Aires 5.042,57 —3.057;65 
Tokio 3,690,75—3,705,25 
Rio de Janeiro 897,75—902,25 
Zagrzeb 90,77—91,25. 
Tendencja słabsza. 


Nieurzgdowe notowania w Berlinie. 
Pogietda. 


BERLIN, 14 grudnia. (Tel. własny). 
Po zamknięciu gieldy, notowania były 
następujące: 

Warszawa 42,75 
Marka polska 45.25 
Nowy-lork 7.750 
Londyn: 58,000 
Paryż 558 


Holandja 3,100 
Tendencja spokojna. 


Rońtowe notowania w Zurychu. 


ZURYCH, 14 grudnia. (Telegram 
własny „Gł. Polsk.*) 

Warszawa 0,03,25 - 
ad ice 5,27,25 


ryż : 
Wiedeń 0,0075 
Prada 18, 20 
Włochy 28,42 
Budapeszt 0,23,75 
Sofja 5.95 
Bukareszt 3,20 
Berlin 0,06,75 
Zagrzeb 155 


W dowód głębokiej wdzięczności 
dla państwa J, Rubinstein x» Berlina 
za okazane nieocenione przysługi i 
serdeczność w ozaste choroby 


b. p. Menassego Kaleckiego 


„Uz- 


mk. 150.000 


3. ALTER 


Pae . E 


Tja gwiazdkę 


po cenach najprzystępniejszych : 
Sweatry, Jumpry, 


Rącik dla gospodyń, 


Jak należy palić w piecu? 
W obecnych czasach drożyzny 


M 


świeży, węgiel mógł połączyć swe 
gazy i by przechodziły one ponad 
zarzewiem. 

Gdy dokładamy węgiel, nie na= 
leży 'go rzucać wprost na zarze- 
wie. Umieszczony z boku rozpala 


i ciągłego wzrostu cen kwestja 0-| sie łatwiej i daje więcej ognia. Ka= 
pału jest naprawdę kwestią „palą- | watki węgla nie powinny być wię 


cą“, Otóż nieumiejętne obchodze- 
nie się z materjałem opałowym o0- 
gromnie szkodliwie oddziaływa na 
jego wydajność, to znaczy, w tym 
wypadku na ilość ciepła, które z 
niege otrzymujemy: 

Wiadomo, że każdy materiał 
palny wymaga dla całkowitego 
swego spalania się pewnej z góry 
obliczonej ilości powietrza, to jest 
t. zw. teoretycznei ilości powie- 
trza. Ale ilość ta nie jest zupełnie 
wystarczająca. Należy ją powię- 
kszać, a w większości wypadków 
dzieje się wprost przeciwnie. Nie 
powiększamy jej — zmniejszamy 


Należy: więc dbać, by komin byt} 
dość przestronny i dokładnie o- 
czyszczony. Ruszta należy RYS] 
szczać gruntownie i nie pozosta- 
włać nigdzie popiołu. Gdy węgiel 
jest do czerwoności rozpalony nie 
należy przykrywać go warstwą 
nowego węgla. W ten sposób; 
zwiększamy opór powietrza i tra- 
cimy gazy, które wznoszą się z 
palących.się węgli. 

Zaradzić temu jest rzeczą zu- 
pełnie łatwą. Należy dokładnie o- 
czyszczać ruszt i dbać o dostate-; 
czny prąd , powietrza w piecu. 
Gdy ruszt jest głęboki należy 
przedewszystkiem nałożyć wę- 
giel, a później drzewo do rozpa- 
lenia ognia. 

_Przy płytkich rusztach naszych 
kuchen i pieców "należy przede- 
wszystkiem rozpalić drzewo, a 
następnie dopiero nałożyć ay 
Rozpalony węziel powinien być 
odsuwany w stronę komina. by 


Scala 


uroczyste 
przedstawienie 


ksze od kurzego jaja, koks i torf 
mogą posiadać wielkość pięści. 
Gdy ruszt jest za duży należy go 
zmniejszyć, gdyż oddziaływa to 
szkodliwie na proces spalania. się 
węgla. Należy unikać mokrego 
lub wilgotnego opału. Oszczęd- 
ność, która nie zawadzi nigdzie, 
jest w tym wypadku niezbędna I 
powinna być wszędzie stoso- 
wana. 

E, 


Skradziony parowiet. 


Jak donoszą z Dinsburga, w 
itych dniach w niewytłomaczony 
sposób zniknął stojący na kotwi= 
cy na rzece Ruhrze parowiec. 
Po- kilkudniowych przeszukiwa« 
niach władze holenderskie donio< 
sły, że jakiś parowiec zwrócił tam 
uwagę policji, gdyż był bardzo 
nieudolnie prowadzony. Koniec 
końców statek ów wpadł na ska< 
ły przybrzeżne i rozbił się, Mary« 
narze zbiegli. Nie ulega kwestii, 
że jest to ów poszukiwany okręt. 
Złodzieje pragnęli zapewne za- 
wieźć okręt do Holandiji i tam 
sprzedać 


Dotychczas nie udało się schwy 
tać żadnego ze złoczyńców. 


Z okazji zaręczyn p. Elzy Wein- 
rajchównej z p. Arturem Lederem 
składam na Dom Sierot, Północna 38 
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i weneryczne 


Przyjmuje od 3--8 wiecz 


Kilińskiego (37 Grówneż - 


17304—]16 ; 


Choroby ko i wene» 
ofertp pod 
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p P i Nawrot Mè 7, 
W Konfekcja damska Ę - Bocznica kolejowa, 1781—64 
G Elegancka bielizna’ g| oapowiednia na składy wegla, a . 
rkowscy M Ee taosir a eia gi ae DI, A Rakowski 
8d * BR szuka ólni rty, anb 
p) Palia damskie sny nin gont niem, Olerigy Taj: choroby mzn, posa, 
17781 —5) ARS Śnóważych fasonów. SA Y. "ul Pomorska (Średnia) 10 
maj |- : p ZOZ TTE "BRYLANT przyj. 12—1 h ba T 
ESSET AM | eriy, złoto, srebro, zegarki, różną biżaterję Roe zm 
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wyrobu 
Aussig, (Czechosłowacja) 


939—5 


MR. 100.000 | 


sapłacę za wyrobienie 
lepszej posady biurowej. 
Kwalifikacje i referencje 
posiadam wystarczające, 
Oferty sub. „Inteligentny 
17950” do „Głosu*. BUei 


| Obuwie 


męskie, damskie i dzie- 
jelane tano nabyć motna! 
n Lasockiego 


Odpro- 


b 


oraz) 


001-103 „SIE koookaaai ia» 


Pakarz 


doświadczony w dsiale Br rj 
nym lub pokrewny flaszki) 


« do iaboratorinm „Lókpol'”, 
Piotrkowska zt Zgłoanać | 
isę od geds. Reba 


Roboty 
joraz wszelkie roperacje 
ślusgarsko-mechaniczay, 
(dawniej 
futra E dywany. Honstantynowska 7.| Konotóeiyikw ak k 50.| poczekaniu, 
meru az -nma mz, 


Swieczki iliuminacyjne na drzewko „Me~ 


teor* pierwszej jakości. 


Ognie bengalekie w proszku. (Czerwone, 


zielone lub niebieskie). 


Gumy do wycierania ołówków, stramen- 


tu £ do maszyn do pisania, 


Gumy szemarglowe do czyszczenia wszel- 
kich przedmiotów żelaznych I metalowych. 


Lak do pieczętowania oraz Jak fiasz= 


kowy (w różnych kolorach), 


Kalafonję dia muzyków 
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Serkowskiego N: 5. 
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spawania i cięcia metali! 
kpa wykonnje: Zakład 
ul. Napiórkowskiego X 7 
Staro-Zarzewska). Roboty iar na 
54— 


eru a AT 

Dała 13 b. m, o godz. 5 po poł schodząc z tram-| 
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NP z kapitałem poszukuję. Mam 
bardzo odpowiadni loka! w najlepszym punkcie. 
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ê ZA 
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Sala Malinowa 


W GRAND x HOTELU. EW al A PASIAJ. . SĘ nec | drypyobół ml. Gubernator 
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czycielka”. 045-2-p' wyd, w owa E 


ma Schronisko przy ul. Smugowej, połączone 


8-z 
tan a ` e KÓW | 
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